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Na Saaremie 
zakończyło się 

spotkanie 
ministrów obrony 
krajów bałtyckich 

i nordyckich
Ministrowie obrony krajównordyc- 

kich we wtorek poparli aspiracje bałtyc­
kie w integracji ze strukturami europej­
skimi i wraz ze swymi kolegami z Li­
twy, Łotwy i Estonii zaakcentowali ko­
nieczność rozszerzania współpracy re­
gionalnej.

Wczoraj na estońskiej wyspie Sa- 
arema zakończyło się spotkanie mini­
strów obrony krajów nordyckich i bałtyc­
kich według formuły „5+3”

Zgodnie z końcowym komunika­
tem prasowym, ministrowie utrzymują, 
że do umocnienia i rozwoju bezpieczeń­
stwa regionu bałtyckiego najbardziej się 
przyczyni rozszerzanie sieci powiąza­
nych wzajemnie instytucji oraz kontak­
tów dwustronnych i wielostronnych.

Integracja państw bałtyckich ze 
strukturami europejskimi i współpraca 
regionalna - to główne środki zwiększe­
nia bezpieczeństwa i zaufania w  regio­
nie bałtyckim, głosi komunikat. Toteż, 
zdaniem ministrów, wyjątkową wagę 
mają procesy rozwoju Unii Europejskiej 
i NATO, które są równoległe i wzajem­
nie się uzupełniają.

Ministrowie utrzymują, że bezpie­
czeństwo Europy jest niepodzielne i 
umacnianie bezpieczeństwa niektórych 
krajów nie powinno negatywnie wpły­
nąć na bezpieczeństwo innych krajów.

Ministrowie obrony państw bałtyc­
kich i nordyckich wyrazili nadzieję, że 
rozszerzanie s ię  NATO, stanowiące 
ważny element umacniania bezpieczeń­
stwa europejskiego, będzie procesem 
otwartym i kontynuowanym.

r ę  SENTENCJA DNIA ;;
-  „Żyjesz tak  długo, j a k  długo  
m ożesz obronić sam ego 'sieb ie  n. ..
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Nasze
wywiady Od 1 lipca Wiadomości 

na TV Polonia o normalnej porze
Rozmowa z p reżcseroT elew izjiPolskiei'SA :R yśźąrdem M i^jdein

- Panie Prezesie, dotarła do 
nas wiadom ość, że Telewizja 
Bałtycka wycofa się niedługo z 
kanału, na którym retransmito- 
wany jest program TV Polonia. 
Oznacza to, że widzowie będą 
mogli o normalnej porze oglądać 
Wiadomości. Kiedy to nastąpi?

• Już 1 lipca.
- Jak do tego doszło?
|  Kierownictwo Telewizji Bałtyc­

kiej zaproponowało nam  tę godzi­
nę, w ięc j ą  po prostu wykupimy. 
Podpiszem y stosow ną umowę i od 
tej chwili dziennik będzie transmi­
towany o  normalnej porze.

- Czy Telewizja Polska SA pro­
wadzi jeszcze jakieś rozmowy i 
współpracę z Telewizją Litewską?

- Z  Telewizją Litewską współpra­
cujem y ju ż  od dawna. Przed mie­
siącem gościła w  W ilnie nasza de­
legacja, k tóra  podpisała ko lejną 
um owę i sądzę, że ta współpraca 
będzie s ię nadal rozwijała.

-  Czy celem Pańskiej wizyty 
w Wilnie jest właśnie zacieśnie­

nie tej współpracy, czy 
też chodziło głównie o 
sprawy związane z TV 
Polonia?

|  Do W ilna miałem 
przyjechać wraz z  dele­
gacją, o  której tu  wspo­
m niałem . N iestety, nie 
m ogłem  z  pow odów  
zdrow otnych . O b ecn ą  
wizytę połączyłem więc 
z  zakończeniem Dni Pol­
skich w  Wilnie. A jestem 
tu po to, by poznać litew­
sk ą  sy tuac ję  - o soby  |  
zw iązane  z  te lew iz ją , 
problemy mieszkających j | f | | | g | |  
na Litwie Polaków. Po tej j p l p i p  
w iz y c ie  sp ró b u jem y  
wspólnie odpowiedzieć na pytanie, 
ja k  pom óc m iejscow ym  polskim  
mediom, jak  wspierać obecność pol­
skiej kultury na tym  obszarze?

- O ile nam wiadomo, ma 
Pan w programie spotkanie z 
kierownictwem Litewskiej TV. 
Czy przywiózł Pan Litwinom

jakieś konkretne propozycje?
- Wiem, że Telewizja Litewska 

jest w  znacznie trudniejszej sytuacji 
niż polska. N asza telewizja jest za­
sobn iejsza, dysponuje lepszym i 
możliwościami technicznymi i or­
ganizacyjnymi.

(Dokończenia na str. 3)

Pikieta Studenci nie zamierzają uspokoić się 
bez gmachu kongresowego

We wtorek rano przed gmachem 
rządu zebrało się około pół setki stu­
dentów, protestujących przeciwko de­
cyzji rządu o nieprzydzieleniu Insty­
tutowi Stosunków Międzynarodo­
wych i Nauk Politycznych pomiesz­
czeń w gmachu kongresowym oraz 
przekazania ich dla potrzeb państwa. 
Podczas pikiety studenci stali na pla­
cu Savivaldybes, a  wejścia do siedzi­
by rządu strzegły dziesiątki policjan­
tów. Przypominamy, że minister re­

form administracyjnych i samorządów 
Kęstutis Skrebys 28 maja podpisał 
uchwałę rządu, na mocy której gmach 
przekazany został dla potrzeb państwa 
motywując tó dążeniem do zapewnie­
nia bezpieczeństwa siedziby rządu.

Wiceprezes Związku Studentów 
Litwy Audrius Bcndinskas zwrócił się 
do zebranych mówiąc, że studenci nie 
są  wrogami rządu, a podobny stosu­
nek rządu do studentów jest godny po­
tępienia.

A. Bendinskas zaznaczył, że stu­
denci nie dadzą za wygraną, dopóki 
nie zostaną zaspokojone ich żądania 
- odwołania uchwały rządu, zapew­
nienia dostatecznego finansowania 
budowy gmachu kongresowego i 
przekazania jego części Instytutowi 
Stosunków M iędzynarodowych i 
Nauk Politycznych Uniwersytetu Wi­
leńskiego.

(BNS)

trzyirt|c 
a wsi^poniżej 
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 ̂ Zjazdy zazwyczaj stanowią do­
skonałą okazję do podsumowania 
osiągnięć, oceny przebytej drogi i na­
kreślenia planów, kierunków na przy­
szłość. V Zjazd Stowarzyszenia Spó­
łek Rolnych Litwy, który się odbył w 
ubiegły piątek w  stołecznym Teatrze 
Opery i Baletu, w pewnym stopniu 
°dbiegł od takiej zasady. Przybyli nań

przedstawiciele 365 smółek i innych 
organizacji rolnych, jak też rolników 
indywidualnych oraz goście - Pre­
zydent LR Algirdas Brazauskas, 
przewodniczący sejmowego Komi­
tetu ds. Życia Wsi Vaclovas Lape, 
posłowie na Sejm, wiceminister rol­
nictwa i leśnictwa Donatas Staniku- 
nas, przedstawiciele zrzeszających

rolników organizacji społecznych.
Zgromadzeni na swój zjazd, jak  

i wszyscy mieszkańcy wsi, dosko­
nale znają sytuację panującą w rol­
nictwie. Toteż zamiast podsumowy­
wać wyniki i osiągnięcia, wypadało 
raczej liczyć potknięcia, Wędy, po­
sunięcia rządowe, które przyczyni­

ł y  się do pogorszenia sytuacji • fi­
nansowej pracowników rolnictwa.

Warto dodać, że tylko nieliczni 
nie oparli się pokusie biadolenia, 
wylewania „gorzkich żali**, więk­
szość delegatów natomiast rzeczo­
wo stwierdzała, co należy uczynić, 
by stworzyć warunki pracy człon­
kom spółek rolnych, innym rolni­
kom, które zaspokojałyby cho­
ciaż minimalne potrzeby mieszkań­
ców wsi.

W  STO W ARZYSZENIU - 
PR ZEW A ŻA JĄ  M O C N E 

SPÓ ŁK I 
Teraz w kraju  dzia ła  ponad 

2100 spółek i przedsiębiorstw rol­

nych, których 19,5 proc. należy do 
Stowarzyszenia Spółek Rolnych. 
Zgromadziły s ię  tu w większości 
mocne, perspektywiczne zespoły 
rolnicze. Uzyskują ohe po 5-6 t 
zboża z ha, po 40 t buraków cu­
krowych z ha, średnio od krowy 
doją po 4-5 tys. kg mleka rocznie. 
Ubiegły rok gospodarczy z zy ­
skiem zamknęło 301 spółek, czyli 
81 proc. nateżąćych do Stowarzy­
szenia. Otrzymały one 96 min Lt. 
zysku, co stanowi 88 proc. ogól­
nego zysku spółek  i p rzed się ­
biorstw rolnych kraju. Ale dywi­
dendy za rok ubiegły naliczyły tyl­
ko 62 gospodarstwa, czyli 17 proc. 
członków Stowarzyszenia. Wśród 
nich znalazła się też spółka rolna 
„Mostiszkes” w rejonie wileńskim. 
Największe dywidendy - -pa-444 
Lt. na udział - naliczono w spółce 
„Griszkabudis” w rejonie szakiaj- 
skim.

(Dokończenie na str. 3)

POLSKIE UNIE LOTNICZE• POUSM AIRLINES

Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 

mino. teL26-08-19.

D iagnostyka i leczenie chrób  
derm ato logicznych i 

rozpow szechnianych drogą 
płciową

(licencja nr 377,5213). 
Informacja i rejestracja w dni 

pracy
od godz. 11 do 13, tel: 61-30-81.

P O S Z U K U J Ę
P R A C Y ...

Z A T R U D N IĘ .. .
Odczuwamy dziś, jakim bogac­

twem jest praca. Tysiące bezrobot­
nych ludzi starają się znaleźć ją  na 
własną rękę. Jest też wiele osób, któ­
re poszukują sumiennych i rzetel­
nych pracowników. „Kurier” chce 
pomóc zarówno jednym, jak i dru­
gim. jeżeli dzisiaj zadzwonisz do 
nas na nr telefonu 42-72-66, to Two­
je  ogłoszenie w sprawie pracy uj­
rzysz już  jutro w „Kurierze Wileń­
skim”, przeczytają je  przy. tym tysią­
ce osób.

Masz problem z pracą - za­
dzwoń do nas na nr telefonu 42-72- 
66 od 9 do 15, a Cr pomożemy.

ZATRUDNIMY:
Polak, 54 lata, kawaler, uczci­

wy, pracowity, rolnik, posiadający 
zadbane gospodarstwo i duży nowo­
czesny dom, zatrudni Polkę w wie­
ku 40-50 lat do pomocy w gospo­
darstwie na wsi. Cel matrymonial­
ny niewykluczony. Listowne infor-d 
macje o sobie proszę kierować na 
adres: Alina Brzozowska, 04-566 
Warszawa ul. Potockich 5 m 1 Pol­
ska. *

Zatrudnimy krawcowe i 
uczennice tego fachu.

Teł. 75-07-18.
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Kurierem
•  Litewscy i białoruscy eksper- 

ci w Mińsku uzgodnili tekst dwu- 
stronnej um owyo readmisji. Wy­
dział infoiinacji JVfSZ Litwy podał, 
że omówiono takie przebieg demar- 
kacji granicy państwowej, inne dwu­
stronne kwestie, dotyczące Litwy i 
Białorusi. Litwa jest szczególnie za­
interesowana podpisaniem z Biało­
rusią umowy o readm isji, czyli 
zwrotu niepożądanych osób, ponie­
waż nielegalni imigranci przybywa­
ją  na Litwę przeważnie z  Białorusi.

•  Według danych Departamen­
ty Statystyki nadzień 1 czerwca n a l 
Litwie było 99 tys. bezrobotnych. I 
Ponad połowę ich - 52,7 proc. sta­
nowią kobiety. W m aju liczba bez-] 
robotnych w kraju zmalalao5.200.

Zasiłki dla bezrobotnych otrzy­
mało 21,8 tyrJ, ctyii 22 proc. ogółu 
zarejestrowanych poszukujących 
pracy o s ó b k i  .• --..j
p Pozioni bezrobocia na Litwie 1 

czerWca br. wynosił 5 ,6 p ro c .,a  
przed rokiem - 7,4 proc.

i ’ •  W^majutowary i usługi pod­
rożały przeciętnie o 0,8 proc^ od po- 

, czątku roku - o 4,7 proc,, w ciągu 
roku, od maja ub. roku-o7 ,9proc .

Według danych departam entu 
Statystyki, w maj u naj bardziej sta-; 
niały j a ja - 12 próćjpom ldpry -10,9;; 
proc.r:masło;-\2£ p ro c.i św i«e in le -; 
ko -£ 3  proc. Najbardziej podroża­
ła cebula - 62,7 proc., kapusta - 28,8

• proc., burald^.12,5 I>roć.‘ V
Wśród produktów', Ićtóre podró- 

' żały, są benzyna (A 92. proc.,
. A 95 - 12,5 proc^j wódka - 12,2-; 

proc, wyroj^yfytópiów^^prbc^ --.i:
| •  Wileńska Rada Miejska posta- 

nowila przerwać dla Wileńskiego Te­
atru Małego resztę Finansowania, 
przewidzianą w budżecie samorzą­
du na rok biejqcy.^De(^]ę podjęto 
po tym, gdy; w lo^etń lu  biv. rząd 
przekazał funkcje założycielatego 

; teatru Ministerstwu Kultury. Funk­
cje założyciela przekuano  również 
na prośbę samorządu. Ogółem dlą^

- Teatru Małego W tym rokupirzewi- 
dziana była^dotacja w wysokości 

;292£ tys. L t  Budżetowi miasta, zda- 
'  ńienifinansistów samorządu, nieła-'
; tWo było go utrzymą^ ^ 7

- •"O d poc^tku^roku .oficjalne 
zapasy Banku Litewskiego wzrosły 
o 4 ? min USD. W, maju zwiększyły 

.-się one o 4,9 proc. (4j,4.nJn UŚP).i 
pod koniecmiesiącawartóśćofićjai- 
nyćh zapasów wynosiła 883,3 min • 
USD. W  ciągurokuodmaja ub. roku 
wszystkie oficjalne zapasy BL wzro-f; 
sły o 167,6 min U S D ^ I ?

•  W  czwartek w  stolicy^ .Ukra­
iny otwarta zostanie wystawa towa-l 
rów litewskich „Litwa oferuj e”. Jej 
organizatorami są Litewska Konfe­
deracja Przemysłowców oraz cen-

• trum  wystawo wo-ręklamowe j,P ra -: 
mekspo”. W  śródmieściu Kijdwa na 5 
Kreszczatiku w organizowanej pó j 
raz pierwszy tego rodzaju wystawie 
weźmie udział ;80 przedsiębiorstw^

' przemysłowych naszego kraju. £
•  Społeczność Żydów litewskich 

jestzaniepokojona tym, czy zdąży się 
odpowiednio przygotować do obcho­
dów 200 rocznicy śmierci mędrca, 
badacza Talmudu G aoną-Eljahu,, 
który mieszkał w Wilnie. Swoje za­
troskanie z powodu działalnośctor- 
ganizującej święto grupy roboczej, 
przedstawiciele społeczności żydow­
skiej wyrazili podczas ponie&dałko- 
wego spotkania z przewodniczącym 
Sejmu Vytautasem Landsbergisem, 
który obiecał niebawem :ómów.ić 
sprawę przewidywanych uroczysto­
ści z kierownikiem grupy ministrem 
kultury Sauliusem Szaltenisem.

| z  Sejm u j Ż yczen ia  p rem ierow i |  
z  ok azji 40 -lec ia

Wtorkowe posiedzenie Sejmu Litwy rozpoczęło się od składania życzeń 
premierowi kraju Gediminasowi Vagnoriusowi, który 10 czerwca ukończył 40 
lat.

„Z okazji wkroczenia do okresu dojrzałości” życzenia w imieniu Sejmu i 
własnym złożył premierowi przewodniczący parlamentu Vytautas Landsber- 
gis- . . -;;

Przypomniał on, że G.Vagnorius kierował rządem przed sześciu laty - w 
szczególnie trudnym i dramatycznym dla Litwy czasie „mocno trzymał ster 
omijając niebezpieczne skały, realizując w takich warunkach zdecydowane 
reformy”.

Następnie szef rządu poinformował parlament o sytuacji gospodarczej i 
finansowej kraju.

Premier twierdzi, że poziom życia wzrasta
Niepopularne decyzje rządu konserwatystów nie pogorszyły socjalnej sy- 

rtuacji ludzi - dały lepsze wyniki socjalne.
Przemawiając we wtorek w Sejmie oświadczył premier.Gediminas Vagno- 

rius. Poinformował posłów na Sejm o sytuacji gospodarczej i społecznej kraju.
Jak powiedział G.Vagnorius, w ciągu 5 miesięcy tego roku realna średnia 

płaca wzrosła o 9,3 proc., natomiast realna emerytura starcza - o 6,6 proc. „Co 
miesiąc życie mieszkańców poprawia się o 1 lub kilka procent, a po roku zaob­
serwujemy o wiele lepsze wyniki” - mówił szef rządu.

G. Vagnorius przyznał, że średnia płaca w porównaniu z bardziej postępo­
wymi krajami jest niższa/jednak w porównaniu z  najbliższymi sąsiadami Li- . 
twa znajduje się „w najlepszej sytuacji”.

Premier zwrócił uwagę na odżywający przemysł, wzrastający potok ładun­
ków przez port w Kłajpedzie, rosnące inwestycje, które w pierwszym kwartale 
oceniano na 856 min litów, czyli o 7 ,2  proc. więcej niż w odpowiednim okresie 
roku ubiegłego.

G.Vagnorius powiedział, że po razpierwszy od roku 1993 do budżetu pań­
stwowego wpłynęło więcej dochod.u niż planowano. W ciągu 5 miesięcy do­
datkowo do budżetu wpłynęło 72 min litów, czyli o 3 proc.wiącej niż planowa­
no. Tylko w maju dochód budżetu państwowego był o 12 proc. większy.

(BNS)

Zaostrzono odpowiedzialność 
za fałszowanie wyników wyborów
We wtorek Sejm zmienił poszczególne artykuły Ordynacji Wyborczej do 

rad samorządowych, wprowadzając surowszą odpowiedzialność za wykorzy­
stanie stanowiska służbowego w prowadzeniu agitacji wyborczej oraz za próbę 
fałszowania wyników wyborów, informuje ELTA. Dzielnicowe komisje wy­
borcze będą musiały rewidować głosowanie pocztą. Jak twierdzi posłanka Ka­
zimiera Prunskiene, która zgłosiła te poprawki, pomogą one uniknąć takich 
naruszeń w głosowaniu pocztą, jakie odnotowano podczas wyborów do samo­
rządu święciańskięgo.

Obserwatorzy od tej chwili będą mogli rewidować przebieg głosowania na 
pocztach i w zakładach leczniczych.

Poprawki określają, w jakich wypadkach ludzie mogą głosować w domu 
bądź w zakładzie leczniczym. W domu głosować będą mogli tylko inwalidzi I 
grupy, inwalidzi ruchu grup I i II, osoby czasowo niezdolne do pracy oraz oby­
watele w wieku powyżej 80 lat

Za naruszenie ordynacji wyborczej, twierdzi K. Prunskiene, od tej chwili 
odpowiedzialni będą nie tylko przewodniczący komisji wyborczej, ale i urząd- . 
nicy samorządów. Właśnie oni, zdaniem posłanki, najbardziej zainteresowani 
są nielegalnym wpływem na wyniki wyborów.

Za stosowanie podczas wyborów pogróżek lub przekupywanie wyborców 
kodeks karny kraju przewiduje karę pozbawienia wolności na okres 2 lat, a za 
fałszowanie danych wyborów - 3 lata pozbawienia wolności.

Transport
Prom „Palanga” płynie do Sztokholmu

Wczoraj w pierwszy rejs z  Kłajpedy do Sztokholmu wyniszył prom pasa­
żerski Litewskiej Żeglugi Morskiej „Palanga”, informuje ELTA.

Jak powiedział minister komunikacji Algis.Żvaliauskas, ze Szwedami usta­
lono, że od czerwca prom „Palanga” rozpocznie regularne rejsy do Sztokholmu. 
„Palanga” z naszego portu popłynie do stolicy Szwecji dwa razy tygodniowo. 
Tym promem może płynąć 120 pasażerów i ponad pół setki samochodów osobo­
wych. Do Sztokholmu prom dopłynie w ciągu 17 godzin. Udając się do Szwecji- 
bez samochodu za bilet w obie strony trzeba zapłacić od 810 do 900 litów.

Tymczasem cena biletu na samolot „Lietuvos avialinijos” do Szwecji wy­
nosi 1400 litów. Prom „Palanga” również raz w tygodniu popłynie do Niemiec. 
Litewska Żegluga Morska na trasie do stolicy Szwecji ma też konkurentów - w 
tym roku prom do Sztokholmu uruchomili też Łotysze. Polska spółka żeglugi 
„Pol Fery” niebawem również otworzy własną linię promową Gdańsk-Sztok- 
holm.

Obecnie z naszego portu promy morskie regularnie przewożą ładunki oraz 
pasażerów również do niemieckich portów Kilonii i Mukranu. W przyszłości 
zamierza się jeden z  większych promów skierować do Danii - na trasę Kłajpeda- 
Kopenhaga.

Szachy
W memoriale V. Mikenasa 

do walki stanęło 34 szachistów
W rozpoczętym we wtorek w Wileńskim Domu Kultury Związków Zawo­

dowych międzynarodowym turnieju szachowym poświęconym pamięci zmarłe­
go przed pięciu laty patriarchy szachów litewskich Yladasa Mikenasa, bierze 
udział 34 szachistów z 7 krajów, informuje ELTA.

W tym memoriale do walki przystąpiło 19 międzynarodowych wicemistrzów,
6 mistrzów, 2 mistrzynie oraz 6 szachistów i jedna szachistka jeszcze bez mię­
dzynarodowych tytułów. Liczba zawodników może się jeszcze zwiększyć.

Najwyższy ranking na turnieju posiada Aleksander Chalifman z Rosji 
(współczynnik ELO 2650). Na mecz przybyli również Lembit Oli z Estonii (2625), 
lider szachowy Polski Michaił Kresienkow (2615), Leonid Judasin z Izraela 
(2600), Edvins Kengis z Łotwy (2585), Aleksiej Fiodorow z  Białorusi (2580) , 
oraz inni doskonali szachiści.

Litwę reprezentuje 14 szachistów (tylko mężczyźni).
Podczas otwarcia memoriału uczestników turnieju pozdrowili prezydent Li­

tewskiego Narodowego Komitetu Olimpijskiego Arturas Poviliunas, prezydent 
Sanktpetersburskiej Federacji Szachowej i wiceprezydent Rosyjskiej Federacji 
Szachowej Borys Chropow. W otwarciu uczestniczyła też wdowa po V. Mikena- 
sie Aleksandra.

Turniej, który się odbędzie według systemu szwajcarskiego (9 kręgów) or­
ganizuje Fundusz V. Mikenasa (prezydent - syn szachisty Alius Mikenas). Głów­
nym sędzią turnieju jest Gintautas Plunge. Mecze rozgrywane będą codziennie w 
godz. 15-22. Zakończenie memoriału przewidziane jest na 18 czerwca.

NA ZDJĘCIU: syn Vladasa Mikenasa Alius oraz jego żona Aleksandra 
Mikeniene.

Fot K. Vanagas 
(ELTĄ)

Konkurencja dla ..Sodry”
Kiedy powstaną prywatne 

fundusze emerytalne?
Do założenia prywatnych funduszy emerytalnych przyczyni się mniejsze 

brzemię wpłat dla „Sodry”, twierdzi prezydent Litewskiego Instytutu Wolnego 
Rynku (LIWR) Jelena Leontjewa.

LIWR w związku z projektem ustawy o funduszach emerytalnych przepro­
wadził kilka dyskusji oraz przygotował podstawowe jego założenia.

4 czerwca na posiedzeniu rządu, zdaniem J. Leontjewcj, podjęte zostały ra­
dykalne decyzje i ustalono nowy tryb obliczania wpłat dla „Sodry”. Postanowio­
no, że od tegorocznej jesieni wpłaty dla „Sodry” nie będą naliczane od docho­
dów, większych od 3 lub 3,5 przeciętnyoh poborów. Następnie wysokość docho­
dów, od których nie będzie się pobierało obowiązkowych opłat zostanie praw­
dopodobnie zmniejszona do 2-2,5 przeciętnych poborów.

Z części nieopodatkowanego zysku obywatele i pracodawcy już z własnej 
woli mogliby kształtować fundusze emerytalne.

Rząd postanowił, że fundusze emerytalne mają być dwojakie - spółdzielnie 
bądź dążące do zysku spółki akcyjne. Założenia wykorzystania, gromadzenia i 
wypłaty emerytur, a także warunki gwarancji i ubezpieczenia funduszy zostaną 
jeszcze sprecyzowane. Przypuszczalnie ustawa o funduszach emerytalnych zo­
stanie przyjęta jeszcze w tym roku.

Wystawa dwóch autorów w Słowenii
W dniach 6-20 czerwca w  Galerii Artystycznej w Piranie jest czynna wysta­

wa „Słona przeszłość” dwóch fotografików - kowieńczyka Aleksandrasa Maci- 
jauskasa i wilnianina Antanasa Sutkusa. Ekspozycja składa się z około 30 zdjęć 
znanych serii fotograficznych - „Wiejski targ” i „Kliniki weterynaryjne” A.Ma- 
cijauśkasa oraz tyluż zdjęć serii fotograficznej A.Sutkusa „Nostalgia za bosymi 
nogami”.

Wydano katalog - książkę. Wystawa będzie też czynna w stolicy Słowenii 
Lublanie.

R. Szinkunas

Kronika policyjna
Ja k  podaje dział Sztabu Inform acji M SW  RL, w  dniu 9 czerwca w 

kraju  zanotowano: 1 obrażenie ciała, 2 gwałty, 18 ekscesów chuligań­
skich, 8 rabunków, 171 kradzieży. Skradziono 7 samochodów, znalezio­
no 5 wcześniej uprowadzonych. Zanotowano 19 wypadków drogowych, 
5 pożarów. Znaleziono zwłoki 3 osób. Zatrzym ano 42 podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.

Zemsta reketerów
W niedzielę w  nocy w Kownie w 

sklepie należącym do Rimvydasa Pra- 
ncvicziusa znajdującym się w dziel­
nicy Szilainiai, nastąpił wybuch. Straty 
szacuje się na 40 tys. litów. Ładunek 
wybuchowy składał się z trotylu. 
Prawdopodobnie wybUch spowodo­
wali reketerzy, którym właściciel skle­
pu odmówił zapłacenia haraczu. Za 
takie przestępstwo grozi kara pozba­

wienia wolności do 7 la t Dwaj prze­
stępcy zostali zatrzymani.

Wyraził protest przez 
samospalenie

Ustalono tożsamość mężczyzny, 
który w ubiegłym tygodniu w Ponie- 
wieżu w parku dokonał samospalenia. 
Okazał się nim 59 - letrfi Vilimas Vil- 
helmas Triku lis, inwalida II grupy.

Zwłoki na podstawie rzeczy oso­

bistych rozpoznał brat denata. Samo­
bójstwa prawdopodobnie dokonał z 
rozpaczy, ponieważ groziło mu zwol­
nienie z pracy. Pracował on jako ślu­
sarz w ponie wieskim kombinacie nie­
widomych, gdzie była przewidziana 
redukcja etatów, więc jako inwalida II 
grupy, obawiał się, że zostanie zwol­
niony jako jeden z pierwszych.

Gwałt
9 czerwca do komisariatu policji 

w Możejkach zwróciła się kobieta i 
oznajmiła, że 7 czerwca jej syn B. 
(ur. 1969) w sposób zboczony zgwałcił 
swą siostrę M. (ur. 1987).

Na przystanku 
niebezpiecznie

9 czerwca o godz. I min.30 w Wil­
nie na przystanku trolejbusowym

„Mokykla” dwaj mężczyźni pobili S. 
(ur. 1959) i odebrali torebkę, w któ­
rej było 100 L t  i różne drobiazgi.

K radzież
W dniach 7 - 9  czerwca w Wil­

nie, z budującego się domu przy ul. 
Visoriai skradziono: 14 drzwi, szli­
fierkę, maszynkę do cięcia płytek ce­
ramicznych, spawarkę, maszynę do 
obróbki drew na, bojler. S traty - 
12000 L t

9 czerwca ze sklepu „Nolius” 
znajdującego się w  Kownie przy ul. 
Laisves skradziono: jedzenie dla 
sportowców „Ultimate nutrion” oraz 
sprzęt i ubrania sportowe. Straty - 
16494 Lt.

A.M.



Od 1 lipca Wiadomości na TY Polonia o normalnej porze
(Dokończenie ze s tr. 1)

Te możliwości chcielibyśmy od­
dać do dyspozycji naszem u litew­
skiemu partnerowi. Wydaje m i się, 
że ta współpraca może zaowocować 
na Litwie większą obecnością dorob­
ku polskiej kultury, a  także poprawą 
czy zachowaniem dobrych stosun­
ków między Polakami i Litwinami. 
Kultura - jak  pow iedział ostatnio 
papież Jan Paweł II -  m a wychowy­
wać. I jeżeli tak pojmiemy rolę kul­
tury, to powinna ona nas wychować 
do współpracy, do zgodnego współży­
cia w nowych warunkach suweren­
nej Litwy i Polski. W iem, że  był 
okres silnej obecności polskości na 
tych ziemiach, tym niemniej Litwini 
nigdy nie wyzbyli s ię  też  sw oich 
aspiracji do suwerenności. Zawsze 
jednak, kiedy Polska i Litwa szły ra­
zem, narody naszych państw wycho­
dziły na tym lepiej n iż  kiedy się roz­
chodziły. Więc dzisiaj m usim y na 
nowo odczytać i nasze m iejsce w  
Europie, i nasze możliwości wspó­

łpracy. Kultura zaś jest znakomitym 
pomostem m iędzy narodami.

- P rzed  chw ilą m iał P an  spo­
tkan ie  z  prezesem  F undacji „Te­
lew izja dla  wszystkich**, posłem 
A rtu re m  P łoksztą. F u n d ac ja  ta  
pow stała  m . in. w celu utworze* 
nia  na L itw ie polskiego p ro g ra ­
m u telewizyjnego, k tó ry  m iał b a­
zow ać n ie  ty lk o  n a  au d y c ja c h  
T V P  SA, lecz też  n a p ro g ram ach  
tw orzonych tu  na m iejscu. O sta t­
nio jed n a k  na ten tem at nic się nie 
m ówi. Czy ta  idea je s t ju ż  n ieak­
tu a ln a ?

- N a ten tam at rozmawialiśmy 
w stępnie zaledwie kilka minut, ale 
jak  się dowiedziałem, jest on cią­
gle aktualny. Najtrudniej jest roz­
począć, gdyż produkcja telewizyj­
na jes t bardzo kosztowna i być pro­
ducentem nie je s t łatwo. Tym nie­
m niej rozm owy na ten tem at bę­
dziem y kontynuowali. W ydaje mi 
się, że własny polski program  zna­
kom icie by integrował miejscowe

środowiska, tym bardziej, że tele­
wizja staje się medium, które zdy­
stansowało wszystkie pozostałe.

-  Kolejne pytanie chcielibyśmy 
zadać w  imieniu widzów T V  Po­
lonia. Jesienią gościliśmy w  W il­
nie w icedyrektora tego program u 
R oberta  Terentiewa, k tóry  zasu­
gerował, że polska produkcja  fil­
mowa, na jak iej bazuje  TV Polo­
nia, powoli się wyczerpuje. Trochę 
nas to  m artw i, trochę też  cieszy, 
gdyż ja k  długo m ożna oglądać tyl­
ko polskie film y? Chcielibyśm y 
też oglądać n a  TV  Polonia więcej 
p rogram ów  retransm itow anych  
przez I p rogram  TVP, k tó ry  przez 
kilka lat mogliśmy oglądać i któ­
ry  jest, p rzyznajm y to, ciekawszy 
od T V  Polonii.

- Budżet I programu - nie zdra­
dzę tu żadnej tajemnicy - jest sze­
ściokrotnie większy niż TV  Polo­
nia. Telewizja Polonia była pomy­
ślana jako  telewizja powtórkowa i 
mimo to zdobyła dużą popularność.

j ą  kosztem  zgrom adzonych przez 
lata zasobów. Za rok, dwa, jeżeli 
sy tuac ja  s ię  n ie  zm ien i, zn ik n ą  
spółki, zn ikną problemy... A w e­
w nętrzny rynek „zaleje** importo­
w ana produkcja rolna. Takie pro­
gnozy snuło w ielu przem awiają­
cych rolników.

REFORMA ROLNA 
JESZCZE SIĘ 

NIE ROZPOCZĘŁA 
Zdaniem  J. Kraujalisa, refor­

m a rolna na wsi jeszcze s ię  nie roz­
poczęła. 1,5 m in ha gruntów  w y­
starcza, by zaspokoić potrzeby we­
wnętrznego rynku. A  co robić z 
pozostałą ziem ią? W  krajach za­
chodnich nie są w  stanie utrzy­
m ać się 3-5 krotnie większe gospo­
darstwa, natom iast na Litw ie po­
w stają  drobne, nie mające żadnej 
perspektywy gospodarstwa.

M ówca w yszczególnił przed­
sięwzięci^, które m ogą  zapewnić 
pom yślne funkcjonowanie rolnic­
tw a w  warunkach rynkowych.

Polacy za granicą nie wyobrażają 
sobie bez niej życia. iy m  niemniej 
widzowie tego programu zaczyna­
j ą  formować pod naszym adresem 
pewne oczekiwania. Te oczekiwa­
nia są  zupełnie inne w  Europie, inne 
za oceanem, musimy się jednak sta­
rać tym wszystkim oczekiwaniom 
sprostać. Początkowo TV Polonia 
miała sto procent powtórek, które 
się zresztą nieźle prezentowały, lecz 
ten skarbiec powoli się wyczerpu­
je. Dlatego też co roku liczba pro­
gramów Własnych w TV Polonia 
wzrasta. W tej chwili własna pro­
dukcja stanowi tam 13%, natomiast 
aspiracje kolegów z  Telewizji Po­
lonia są ogromne. Oni byliby dziś 
w stanie tworzyć nawet 30% wła­
snej produkcji, chodzi jednak o  to, 
że na wszystko pracuje centralny 
budżet TVP, który nie jest w  stanie 
za tymi aspiracjami nadążyć. Tak 
wygląda sytuacja na dzisiaj, ale w 
perspektywie to się będzie zmienia­
ło. M amy nadzieję, że rewolucja

sięciokrotnie zm ieniać rządy i nic 
nie wyjdzie. W  surowych w arun­
kach praw a rynkowego nie m a in­
nego w yjścia, jak  dążyć do go­
spodarstw towarowych. M usi być 
utworzony m odel, określony kie­
runek d ługoterm inow y, a nie „od 
jednego premiera do drugiego pre­
m iera, od jednego ministra do dru­
giego” . I należy ten model w cie­
lać w  życie, bez  politykow ania. 
Prezydent też  podkreślił koniecz­
ność poszukiw ania rynków zbytu 
w  K azachstanie, Rosji (które są 
ch łonne), m ów ił, że  u tw orzony 
Departament Handlu Zagraniczne­
go nie składa egzaminu. Poruszył 
też kw estię przetwórstw a produk­
cji rolnej. Jeżeli na Zachodzie róż­
n ica m iędzy ceną skupu produk­
tów  rolnych a  ceną ich w  sklepie 
w zrasta dwukrotnie, to na Litw ie 
-  czterokrotnie. Dlaczgo tak  się 
dzieje? Przytoczył też, jako  przy­
kład, pom yślną działalność Sto­
warzyszenia Przedsiębiorców, któ­
re skutecznie broni ich praw.

W  przemówieniach w ielu de­
legatów pow racano do palących 
kwestii, które się powtarzały. Nie 
będę w ięc ich przytaczać. Jedno 
w arto podkreślić, że praw ie każdy 
z  zabierających głos akcentował 
potrzebę zrzeszenia się wszystkich 
ro ln ik ó w , b y  w sp ó ln ie  b ro n ić  
swych praw, w alczyć o przetrwa­
nie. I trzeba m ieć nadzieję, że  na­
reszcie  nad pychą i chłopskim  
uporem  górę weźm ie rozsądek i  
wszyscy zrozumieją potrzebę oraz 
odpowiedzialność za  dalsze losy 
wsi. Bo jak  powiedział prezydent, 
„nie m ożna wsi trzymać poniżej 
granicy ubóstwa” .

A ten fakt, że przedstawiciele 
- wszystkich sił: Związku Gospoda­

rzy, S tow arzyszenia Rolników 
pracujących na nieurodzajnych 
glebach, Izby Rolniczej, Stowa­
rzyszenia Spółek Rolnej, posiada­
czy 2-3 hektarowych gospodarstw, 
związków zawodowych rolników, j 
Partii Chłopskiej podpisali wspól­
ne oświadczenie, w  którym wy- 
łuszczyli swe problemy 1 wskaza­
li kierunki ich rozstrzygania. Na­
pawa optymizmem, iż wreszcie 
wieś wypowie ważkie słowo w 
swojej obronie.

technologiczna umożliwi nam w  naj­
bliższych latach emitowanie wszyst­
kich naszych programów poprzez sa­
telity w  technologii cyfrowej. Nad 
tym pracują i nasi technicy, i praw­
nicy, bo to  jes t głównie probiera 
prawny, jak  pogodzić tę  ekspansję z 
prawami autorskimi. Gdy to już na­
stąpi, każdy widz w każdym punk­
cie, gdzie dociera nasza telewizja, 
będzie mógł oglądać wszystkie pro­
gramy. Być może wówczas w ogóle 
zaniknie potrzeba takiego specjalne­
go powtórkowego programu, jakim 
jest TV  Polonia. I chciałbym zazna­
czyć, że jest to perspektywa bardzo 
nieodległa.

-  D la naszych widzów jes t to 
w ia d o m o ść  b a rd z o  p o m y śln a . 
Dziękujem y za wywiad i życzymy 
zarów no Telewizji Polskiej ja k  i 
sobie, b y  te plany zostały zrealizo­
w ane w  ja k  najbliższym  czasie.

Rozmawiała 
Lucyna DOW DO

F o t M arian PALUSZKIEWICZ

Reprywatyzacja

Kościół 
odzyskuje 

mienie
Wileńska Rada Miejska podjęła 

dęgyzję w sprawie reprywatyzacji nie­
których budynków, należących do Wi­
leńskiej Archidiecezji, informuje 
ELTA.

Kościołowi przywrócono prawo 
własności na budynki bądź ich część 
przy ul. Pilies 8, Pilies 10, Pilies 14, 
A. Jakszto 11, Sziltadarżio 3.

Z a ten m ajątek archidiecezja 
otrzyma kompensatę pieniężną, za­
cznie się ją  wypłacać po upływie pię­
ciu lat od wejścia w życie uchwały, 
zaznaczył kierownik służby reprywa­
tyzacji Samorządu Sigitas Bargaila.

W ubiegłym miesiącu podczas 
spotkania z merem Wilna Roiandasem 
Paksasem arcybiskup wileński Audrys 
Juozas Baczkis powiedział, że archi­
diecezja w zasadzie zadowolona jest 
z decyzji samorządu miejskiego w 
sprawie zwrotu majątku kościelnego. 
Zaznaczył on, że władze miejskie, w 
miarę możliwości, starają się zaspo­
koić prośby wiernych. Kierownictwo 
archidiecezji niejednokrotnie podkre­
ślało, że zależy mu na przestrzeganiu 
zasady, aby żadna osoba, wysiedlona 
z należących do kościoła bądź klasz­
toru budynków nie znalazła się na uli­
cy.

W ubiegłym roku Archidiecezji 
Wileńskiej przekazano 4,2 tys. m kw. 
niegdyś należących do niej budynków.

Rada miejska nieco wcześniej' 
swymi uchwałami zwróciła 9 budyn­
ków bądź ich części kościołowi pra­
wosławnemu na Litwie. Za niezwra- 
cane w naturze budynki lub ich czę­
ści, wileńskiemu klasztorowi św. Du­
cha nieodpłatnie przekazano na wła­
sność kilka budynków bądź ich czę­
ści, należących dotąd do gestii samo­
rządu.

PODZIĘKOWANIE
W związku z uroczystością, po­

święconą pamięci poległych w operacji 
„Ostra Brama” żołnierzy Armii Krajo­
wej, która odbyła się w niedzielę, 8 
czerwca, w kościele w Korwiu, Klub 
Polskich Weteranów Wojny na Litwie 
serdecznie dziękuje dyrektorowi gene­
ralnemu firmy „^Im eta"p. Mieczysła­
wowi Waszkowiczowi za bezpłatne udo­
stępnienie transportu.

Zygfryd BOGDANOW, 
prezes Klubu Polskich 

Weteranów Wojny na Litwie

t r z y n * a c

m es/kanca wsi poniżej 
,-f^nteyiib ftstw a...”
(Dokończenie ze str. 1) 

N atom iast 61 sp ó łek  w  roku  
ubiegłym w  wyniku gospodarow a­
nia miało tylko straty. W yniosły one 
ponad 7,5 m in Lt. W  ciągu 5 lat ist­
nienia Stowarzyszenia, splajtow ało 
2126 spółek m rocznie średn io  po 
425. W dobie obecnej około 600 
spółek nie prowadzi żadnej działal­
ności gospodarczej, ale n ie  je s t  w 
stanie-też-wyrej estrować się: rozli­
czyć się z  długami, udziałowcam i.

Jak powiedział dyrektor gene­
ralny S tow arzyszenia  Je ro n im as 
Kraujalis, o  takiej sytuacji gospo­
darczej spółek zadecydow ały n ie­
pomyślne w arunki ekonom iczne  
(niewspółmierne ceny p ro d u k cji 
rolnej i środków jej wytwarzania), 
^legalizowane rozdrapywanie ma­
jątku spółek, prow adzona propa­
ganda o tymczasowym ich żywo­
cie. Duże znaczenie m iały  też  z ła  
organizacja pracy oraz niesprzyja­
jące warunki atmosferyczne.

Istnieje pogląd, że  spółki sta­
nowią największe zło na w si i nale­
ży przyśpieszyć ich likwidację.

Stowarzyszenie nie kwestionu- 
Je» że przyszłość należy do racjonal­
nie prowadzonych, dobrze w yposa­
żonych gospodarstw indyw idual­

n y c h -  Ale spółki rolne, które zacho­
wały potencjał wytwórczy: specja­
listów, sprzęt techniczny, inne m ie-
n,e 1 mogą pracować rentownie, na­
dal mają rację bytu. Spółki prowa­
dzą hodowlę bydła zarodow ego, 
uprawiają elitę nasion zbóż, two- 
*** miejsca robocze dla 800 tys. 
mieszkańców wsi, a zatem należy 
jc kwalifikować według ich wkła- 

u na drodze integracji z  Europą. I 
tylko sami pracujący w nich rolni­
cy* bez żadnych odgórnych rozpo­

rządzeń, powinni decydować o ce­
lowości lu b  n ie  ich "dalszego ist­
nienia.

LISTA STRAT ROLNI­
CZYCH ZWIĘKSZA SIĘ...

Jak podkreślał dyrektor gene­
ralny Stowarzyszenia J. K raujalis, 
inni zabierający głos delegaci na , 
zjazd, sytuacja na wsi jes t napię­
ta, n iepew na, lista strat rolniczych 
zw iększa się. Przyczyniła się do 
tego ostatnio prow adzona polity­
k a  ro lna. W zrósł podatek VAT, 
w prow adzono podatek  ziem ski i 
od zysku, obniżyły się  ceny sku­
p u  żywca* m leka, upraw  zbożo­
wych a jednocześnie  - w  przeded­
n iu  w iosennych  p rac  polow ych 
podniesiono ceny paliw, nawozów.

N a  pog o rszen ie  sy tuacji ma 
w p ły w 'ró w n ie ż  za rząd zen ie  o 
zwiększeniu w  krótkim okresie mi­
n im um  płacy od 210 do 400 Lt. 
Jeżeli zaś członek spółki w  ciągu 
roku nie otrzym a 12 minimalnych 
wypłat, rok ten nie zostanie zali­
czony m u do stażu pracy. Spółki 
nie- m ają z  czego płacić, a zatem 
m uszą część robotników zwolnić. 
W  w yniku około 25 tys. bezrobot­
nych „usiądzie” na zasiłku z  bu­
dżetu. To wcale nie polepszy sy- 
tuacj i gospodarczej.

Ceny skupu produkcji rolnej, 
szczególnie m leka, wołowiny, są 
tak  niskie, że się nie opłaca ich 
wytwarzać. Żeby zarobić 1 Lt, rol- 
Iriik m usi dodatkowo wydać 4 - 5  
L t na pokrycie innych wydatków. 
Spółki rolne, które istnieją, jeśli 
nie prowadzą dodatkowej działal­
ności gospodarczej, poza rolniczą, 
stopniowo „zjadają * siebie, trwa­

WIEŚ PRZYPOMINA 
PUSTYNIĘ 

Zabierając głos prezydent RL 
A lgirdas Brazauskas następująco 
scharakteryzował stan litewskie­
g o  rolnictw a: „ N ie potrafiliśm y 
stw orzyć odpowiedniej alternaty­
w y system ow i kołchozow em u i 
dzisiaj w  wielu miejscach wieś 
przypom ina pustynię: w  której 
człow iek nie ma stałego zajęcia, 
nie m a perspektywy, nie wie jak 
dalej żyć. I żywiołow o kształtu­
jąca  się struktura nie ma perspek­
tywy**. '

A. Brazauskas powiedział też, 
że zadaniem Ministerstwa Rolnic­
tw a i Leśnictwa, instytutów, na­
ukowców jes t utworzenie mode­
lu wsi litewskiej, jak ą  będzie ona, 
gdy  k raj zo stan ie  członkiem  
W spólnoty Europejskiej. Gdzie się 
znajdzie nasze rolnictw o, jedna 
trzecia m ieszkańców naszej repu­
bliki? Po drugie, gdzie jest w y­
dajność, efektywność naszego rol­
nictwa? Jak utworzyć gospodar­
stwa towarowe, wytwarzające ta­
nią produkcję? W dzisiejszych wa­
runkach , kiedy udoje ledwo się­
gają 2500 kg, z hektara uzyskuje 
się tylko 25 c zbóż, można dzie­ D anuta DANOW SKA I
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Pomnik Krzyż Ponarski
stanął w Warszawie

Czujemy się w obowiązku po­
dzielić sie z Wami naszymi wraże­
niami z uroczystości odsłonięcia po­
mnika KRZYŻ PONARSKI. Odby- 
Iło się to 24 maja br. na dawnym Woj- 

Iskowym Cmentarzu na Powązkach. 
Cały komitet budowy ogromnie prze- 
Iżywał dni poprzedzające uroczy­
stość. Cóż, był to dzień wieńczący 
dwa lata starań i zabiegów o zaist­
nienie pomnika. Zdawaliśmy sobie 

[sprawę z wagi całego przedsięwzię­
cia jak i odpowiedzialności. Zała­
twienie miejsca ną cmentarzu, uzy­
skanie niezbędnych zezwoleń na 
budowę, poszło stosunkowo łatwo, a 
to dzięki umiejętności mojej żony 

[załatwiania spraw w urzędach.
]  Tragedią/Ponar nie jest szeroko 

znana, trzeba więc było wszystkim 
po kolei wyjaśniać, opowiadać, co się 

Ponarach wydarzyło. Trzeba przy­
gnać, że spotykaliśmy się z ogromną 
życzliwością i zainteresowaniem. 
Najtrudniejsza była sprawa zebrania 
odpowiednich środków finansowych 

budowę. Dopomógł nam Wojpwo- 
 Warszawski, Rada Ochrony Pa­
mięci Walk i Męczeństwa, kwesta w 
dniu Wszystkich Świętych, no i roz­
siani po całej Polsce i nie tylko/w 
Polsce, wilnianie, którzy - ile kto 
mógł - przesyłali pieniądze na kon-

W sobotę, punktualnie ó go­
dzinie 12.00, po przybyciu prezyden- 

Warszawy p. Marcina Święcickie- 
l ks. biskupa dr Zbigniewy Kra­

szewskiego, Duszpasterza Komba­
tantów Polskich - rozpoczęła się uro­
czystość. Wśród wielu gości oficjal­
nych - minister, kierownik Urzędu 

Kombatantów i Osób Represjo­
nowanych prof. Adam Dobroński, se­
kretarz generalny Rady Ochrony Pa­
mięci Walk i Męczeństwa p. Andrzej 
Przewoźnik, przewodniczący. Rady . 
Warszawy p. Andrzej Szyszko i wie- 

innych -  w'sumie około 300 osób. 
Wojskowa wartahonorpwa stała 

obu stronach krzyża, z boku wer- 
bliści i trębacz sygnalista. Po woj­
skowym sygnale baczność, przy 
dźwiękach werbli, szły poczty sztan­
darowe - było ich dziewięć, ną czele 
poczty AK Ziemi Nowogródzkiej, 
Wileńskiej; powstańców Warszawy 
’ nnych orgąnizącj i kombatanckich. 
Pochód zamykał poczet harcerzy. 
Stanęli w ordynkuzapomnikiem, 
tworząc w ten sposób wspaniałe uro­
czyste tło. Po kolejnymsygnale, zbli- 

się trójkami oddział harcerzy - 
środkowy niósł na aksamitnej czer- 

onej poduszce zrobioną z pocisku

artyleryjskiego urnę z ziemią pona- 
rską - napis na umie: ZIEMIA Z 
MIEJSCA KAŹNI W. PONARACH 
K/WILNA 1941 - 1944 r.

Dwaj harcerze zaciągnęli wartę 
obok żołnierzy, p. Helena Pasierbska, 
prezes Rodziny Ponarskiej, przejęła 
urnę i umieściła ją  w przygotowanym 
miejscu.

Odsłonięcia pomnika dokonał 
prezydent Warszawy p. Marcin Świę­
cicki w asyście dwóch osób, których 
ojcowie zginęli w Ponarach. Byli to 
p. Wojciech Pelczar i niżej podpisa­
ny Jerzy Węsławski. Odbyło się to 
przy dźwiękach werbli. Wzruszają­
cym momentem było ukazanie się 
kapliczki z wizerunkiem Matki Bo­
skiej Ostrobramskiej spod wstęgi, 
która zasłaniała do momentu odsło­
nięcia pomnika kapliczkę. Ludzie 
mieli łzy w oczach.

Uroczystego poświęcenia pomni­
ka dokonał ks. biskup dr Zbigniew 
Kraszewski w asyście ks. pułkowni­
ka Antoniego Szyrwińskiego. Odczy­
tano piękny list.pani marszałek Olgi 
Krzyżanowskiej:

Szanowni Zebrani,
Nie mogąc osobiście uczestni­

czyć w odsłonięciu i poświęceniu 
Krzyża Ponarskiego /chci ałabym 
przekazać kilka słów wszystkim ze­
branym, i oddać hołd zamordowa­
nym.

Odsłonięcie. Pom nika jes t 
uczczeniem _i upamiętnieniem tych, 
którzy zostali tak tragicznie zamor­
dowani tylko za to, żel>yli Polakami 
od w ielu lat m ieszkającym i na 
wschodnich rubieżach Rzeczypospo­
litej.

Ponary to jedno ż.wielu miejsc, 
gdzie wsiąkła krew Polaków, miej­
sce może mniej znane niż Katyń, 
Miednoje i wiele, wiele innych, ale 
dla nas' równie ważne i tragiczne. 
Uczcijmy pamięć tych wielu tysięcy 
zamordowanych rniepogrzebanych, 
ale przecież niezapomnianych przez 
Polaków. W tym dniu i tym miejscu 
chcę powtórzyć słowar„Panie Boże, 
jeśli.o Nich zapomnimy i/TTy zapo­
mnij ó nas”.

Nie zapomnimy!
Chcę skierować też słowa uzna­

nia i podziękowania tym wszystkim, 
którzy poświęcilf się wspaniałej dzia­
łalności - ocalaniu pamięci narodo­
wej - Rodzinie Ponarskiej i Stowa­
rzyszeniu Straż Mogił Polskich na 
Wschodzie oraz Komitetowi Budo­
wy Pomnika Krzyż Ponarski.

Mogę;tylko mieć nadzieję, że 
młode pokolenie Polaków będzie

kontynuować Waszą działalność.
Był też list ambasadora Polski w 

Wilnie p. Eufemii Teichmann:
Nie mogąc osobiście wziąć 

udziału w uroczystości odsłonięcia 
pomnika tą drogą pragnę iicźęśthi- 
czyć w tej ważnej chwili.

Ponary - największe miejsce kaź- 
ni na ziemiach II Rzeczypospolitej - 
kryje w swym tragicznym wnętrzu 
dziesiątki tysięcy Żydów - obywate­
li polskich, tysiące Polaków ż kón- 
spiracji niepodległościowej.

Niech Krzyż Ponarski na War­
szawskich Powązkach na zawsze 
upamiętni to podwileńskie miejsce 
martyrologii dając, świadectwo tra­
gicznej prawdzie, niech służy jedno­
cześnie pojednaniu narodów.

Głos zabrał prezydent m/st. War­
szawy p. Marcin Święcicki. Było to 
tak piękne, mądre i wzruszające 
przemówienie, że ulegli wzruszeniu 
sam mówiący i wszyscy , obecni. 
Mówił o swoich korzeniach w ileń ­
skich - ojciec jego był żołnierzem AK 
pod dowództwem „Wilka”, ojca pani 
marszałek Olgi Krzyżanowskiej. Oj­
ciec prezydenta był z nami. Mówił o 
pamięci należnej Polakom zamordo­
wanym w Ponarach i o satysfakcji 
gospodarza miasta, że między mogi­
łami tragicznej historii Polski - od 
1863 r. przez ofiary I wojny świato­
wej, poległych w 1920 r., we wrze­
śniu 1939 r.. Powstania Warszaw­
skiego, Katynia, ofiar terroru okresu 
stalinowskiego - znajduje się też po-' 
mnik ludzi, którzy w dalekim Wil­
nie oddali życie za Ojczyznę.

Po .przemówieniu prezydenta, 
przy dźwi ękachw erb  li żołnierze 
wnieśli wieńce - od prezydenta mia­
sta, wojewody, Rodziny Ponarskiej, 
Rady Ochrony Pamięci Walk i Mę­
czeństwa, ministra ds. kombat^nc^ 
kich, Światowego Związkujjołnie- 
rzy AK, wielu innych organizacji i 
osób prywatnych. Kwiatów było tak 
wiele, że oficer układający wieńce z  
braku miejsca pód krzyżem - kładł 
je  Wprost na trawie. Powstał dywan 
z kwiatów, "Wokół krzyża, głazu i ta­
blicy; Trębacz zagrał przepiękną me­
lodię - dźwięk tej samotnej trąbki, na 
tle morza kwiatów, zmusił obecnych 
do absolutnej ciszy, chwili zadumy, 
wspomnienia o tych, którzy pozostali 
w Ponarach na zawsze. W czasie tej 
ciszy, mała dziewczynka podeszła do 
krzyża i złożyła malutki bukiecik 
kwiatów. Stojąc wzruszony obok pre­
zydenta - widziałem, że i on był po­
ruszony tym momentem. Przy dźwię­
kach werbli, wyprowadzono poczty

sztandarowe i część oficjalna się za­
kończyła. Odeszli goście - pozostali 
ci, którym pamięć o Ponarach jest 
droga. Było ciepło i serdecznie.-jak 
to wśród wilnian bywa. -

KRZYŻ PONARSKI stoi. Będąc 
wielokrotnie przy‘nim już.po uroczy­
stościach, widzieliśmy jak  ludzie, 
którzy licznie odwiedzająicmentarż,. 
zatrzymują się, czy tają tablicę infor­
macyjną, która głosii f

PAMIĘCI TYSIĘCY POLAKÓW ZAMORDOWANYCH 
W PONARACH K/WILNA W L. 1941 -1944.

WŚRÓD OFIAR BYLI ŻOŁNIERZE AICOKRĘGU WILEŃSKIEGO, 
LUDZIE ZWIĄZANI Z  KONSPIRACJĄ, PRZEDSTAWICIELE 

INTELIGENCJI W ILEŃSKIEJ i MŁODZIEŻ. 
WYKONAWCĄ EGZEKUCJI BYŁ LITEWSKI OCHOTNICZY 

ODDZIAŁ SPECJALNY „STRZELCY PONARSCY”
W SŁUŻBIE HITLEROWSKIEJ POLICJI BEZPIECZEŃSTWA. 

NIECH TEN KRZYŻ W  OTOCZENIU M OGIŁ POLEGŁYCH ZA 
OJCZYZNĘ - BĘDZIE-WYRAZEM CZCI DLA NASZYCH 

ZNANYCH I NIEZNANYCH BOHATERÓW, KTÓRZY ODDALI 
ŻYCIE ZA WOLNOŚĆ ZIEMI OJCZYSTEJ.

1997 GLORIA YICTIS!

... Zapalają znicze ludzie nie 
związani z  Ponarami, i to jest naj­
piękniejszą zapłatą za trud komitetu 
budowy, który nie poszedł na mar­
ne, uświadomi wielu ludziom - jak 
straszną, ofiarę ponieśli zamordowa­
ni w Ponarach. \V PoJsce wiele mówi 
się o Katyniu, Miedńpje, Ostaszko­
wie - na temat Ponar panuje nadal 
cisza. Może dzięki temu pomnikowi 
to się zmieni.

Krzyż stoi w pięknym miejscu i 
wygląda wspaniale. Pozostaje już tyl­
ko zapewnić mu odpowiednią opie­
ką - dyrektor Zarządu cmentarza jest 
wilniukiem - nie będzie więc proble­
mu. Jesteśmy głęboko szczęśliwi, że 
udało się nam zrealizować projekt 
głównej inicjatorki tego zamierzenia, 
jaką byłą moja żona, przy. ogromnej 
pomocy p. Elwiry Samulik (siostra 
Kazimierza Sakowicza, który miesz­
kając w Ponarach, zapisywał wyda­
rzenia i umieszczając zapisy w bu­
telkach zakopywał w ogrodzie. Po 
wojnie stały się one wstrząsającą do­
kumentacją, p. Ludwika Świdy - pre­
zesa  O kręgu W ileńskiego 
ŚW.Z.Ż.AK.

Tak wyglądała uroczystość. Dla 
nas kończy się pewien etap w naszym 
życiu - dobrze, że uwieńczony suk­
cesem.

Jerzy WĘSŁAWSKI
Warszawa

PS. Załączam list ks. Adolfa 
TRUSEWICZA - b. proboszcza pa­
rafii suderwskiej w rejonie wileń­
skim, który obecnie przebywa w Kra­
kowie, u misjonarzy.^Mam nadzieję,

że zainteresuje on licznych przyja­
ciół i sympatyków tego kapłana. List 
wnosi pewne uzupełnienie do trage 
dii w Ponarach:

„Szanowni i Kochani- Państwo, 
Dziękuję bardzo serdecznie za 

zaproszenie. Niestety, słaby jestem, 
bez opieki medycznej nie mija dzień] 
mój... W dalszą podróż nie mogę się 
wybrać. Ponary - przepiękna pod- 
wileńska miejscowość. Grozę budzi 
wspomnienie, ćo ludzie zrobili w  tej 
miejscowości w czasie wojny. Mam 
tu w  Krakowie osobę, która jako do­
rosła mieszkała w Ponarach. Widzia­
ła skazańców na stacji kolejowej, sły­
szała strzały, krzyki mordowanych j 
potem zapach spalanych ciał. Mój 
Brat, oficer Wojska Polskiego tam 
zginął. Tam ginęły koleżanki klaso­
we -Żydówki III Średniej Wileńskiej 
Szkoły. Do wojny gimnazjum Ada­
ma Mickiewicza. 24. V o g. 12.00 łą­
czę się w modlitwie i Obecnymi przy 
Krzyżu Ponarskim, z J.E. ks. Bisku­
pem Kraszewskim na czele. Składam 
hołd J.E. ks. Biskupowi, braterski 
uścisk ks. pułk. A. Szyrwińskiemu, 
wyrazy szacunku i czci Wszystkim 
Obecnym.

Boże, w  imię krwi przelanej na 
krzyżu i w Ponarach, ratuj Polskę.

Serdecznie pozdrawiam kocha­
nych Państwa - ks. Adolf.”

NA Z D JĘ C IA C H : P om nik  
Krzyż Ponarski na warszawskich 
Powązkach; kapliczka z wizerun­
kiem M atki Boskiej Ostrobram ­
skiej; pom nik poświęcił ks. biskup 
d r  Zbigniew Kraszewski.

Fot. Jerzy Węsławski

sKólumnę przygotował Je rzy  SU RW IŁO
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Kilka pożytecznych rad dla użytkowników Netscape’a
N iezmiennie a trak cy jn e  wę­

drówki po sieci znakomicie ułatwia­
ją  nam rady bardziej doświadczo­
nych użytkowników i twórców stron 
WWW. Przedstawiony poniżej zbiór 
takich wskazówek, który opracowa­
ny został, przy znacznej pomocy 
Marka Talachy (sieciowego eksper­
ta w PAP), na podstawie „100 Se- 
crets Revealed”, które opublikowa­
no w angielskim miesięczniku „In­
ternet** (maj *96). Rady te zostały 
dokładnie spraw dzone (łącznie z 
adresami), czasami opatrzone wła­
snym komentarzem łub przykładem. 
Nie udało się uniknąć żargonu - pró­
by jego zastąpienia powszechnym ję­
zykiem niestety nie powiodły się. 
Oczywiście ten zbiór rad  wymaga 
aktualizacji i uzupełnień, ale od cze­
goś trzeba zacząć.

* Kopiuj obrazek
Aby zapisać obrazek ze strony 

WWW na własnym dysku wystarczy 
kliknąć prawym przyciskiem myszy 
(gdy kursor jest na obrazku). Ukaże 
się pole dialogowe, które umożliwi 
nam tę operację.

|  Kopiuj tło
„Podebranie” tła strony jest nieco 

bardziej skomplikowane. N ależy 
przejrzeć źródło strony (New, Docu- 
ment Source) i odczytać nazwę grafi­
ki tła, którą chcemy zachować. Nazwę 
tę należy dodać do adresu strony w 
polu dialogowym łączenia się z wy­
różnionym URL. Browser powinien 
załadować wybraną grafikę w typowy 
sposób. Np. aby ściągnąć tło z  http:// 
www.pap.waw.pl. należy podać adres 
http://ww w.pap.waw .pl/pictures/ 
worldmap.gifl

* Poszukiwanie adresu
Jeśli chcemy odszukać e-mailowy 

adres Andrzeja Nowaka, najprościej 
jest po prostu zadzwonić do niego i 
spytać się. Innym sposobem jest sko­

rzystanie z adresów innych osób w  tej 
samej firmie. Np. jeśli Jan Kowalski 
w firmie Krzak ma e-mail: Kowal- 
skiJ@Krzak.krzak.pl to jego kolega 
Nowak Andrzej ma najprawdopodob­
niej adres NowakA@Krzak.krzak.pl.

* Koniecznie trzeba pamiętać wła­
sny adres e-mailowy

* Najlepszym czasem korzystania 
z  Internetu jest ranek, najgorszym 
wczesne popołudnie.

* Nie należy być zachłannym.
Korzystając po raz pierwszy z

Usenet newsgroup nie warto prenume­
rować zbyt wielu grup - w przeciw­
nym przypadku zostaniemy zarzuceni 
wiadomościami, na których przeczy­
tanie zabraknie życia. Zawsze można 
zapisać się tam później.

* Ja k  sobie poradzić ze złym 
URL-em.

Jeśli adres strony WWW nie od­
powiada, warto próbować skracając 
go, np.: w ad resie  h ttp ://
www.pap.waw.pl/obrazy/dźwięk - 
można pominąć „obrazy/dźwięk. Je­
śli i to nie pomaga celowe jest skorzy­
stanie z jakiegoś „szperacza”.

* Ulubiony początek.
Domyślnie, gdy uruchamiamy na­

wigatora, ładuje on home page Net- 
scapa. Można to zmienić korzystając 
z Options|General Preferences | Appe- 
arance podając URL dowolnej strony, 
którą chcemy mieć ładowaną domyśl­
nie. Można także wymusić, by Nawi­
gator ładował stronę z lokalnego dys­
ku.

* Zgodnie z życzeniem
Użyteczne okazuje się zastąpienie

domyślnej w browserze home page - 
własnym bookmarkiem. Jego adres 
należy wpisać w Opt ions|Gencral Pre- 
ferences| Apperance|Home Page Loca-

tion np.: file:///C|/Progfńm FiIes/Net- 
scape/Navigator/bookmark.htm

* Coś z  ryb, może kawę?
Naciskając Ctrl-Ah-F można zo*

baczyć rybki w  biurze Netscape’a. 
N atom iast pod adresem  
www.ci.cam.uk/coffee/coffee.html 
możemy sprawdzić, ile jest kawy w 
dzbanku w jednym z  pomieszczeń 
Uniwersytetu w Cambrigde.

* Zm iana czcionek.
Jeśli nie podobają się nam domyśl­

ne czcionki Netscape*a lub jeśli są zbyt 
małe t można je  zmienić w Option- 
s|General Preferences|Fonts przez 
„Choose Font”.

* Gdy instalujemy Netscape’a po 
raz pierwszy „linkin ukazują się w ko­
lorze niebieskim, po wejściu „link” 
zmienia kolor na purpurowy. Można 
zmienić te kolory poprzez wybranie 
Options|General PreferencesjColors. 
To samo pole dialogowe służy także 
do zmiany kolorów tła.

* Szybkie zapamiętywanie.
Najszybszym sposobem do zapi­

sania wybranego tekstu w Netscape- 
'ie  jest wskazanie lub zaznaczenie lin­
ku do tego tekstu, a  następnie przyci­
śnięcie klawisza shift i kliknięcie.

* „Na skróty”.
Podając adres strony WWW moż­

na pominąć,.http://”. * Usunięcie bel­
ki statusu.

Aby usunąć belkę, która ukazuje 
się na dole okna Netscape’a, należy 
nacisnąć /Ctrl-Alt-s (i odwrotnie).

* Lepiej dwa niż jeden.
Naciskając CTRŁ-N możemy uru­

chomić jednocześnie drugą sesję prze­
glądania stron WWW.

* O szczędzanie pow ierzchni 
ekranu.

Gdy już zapoznaliśmy się z „przy­
ciskami” Netscape’a, możemy bez­
piecznie „wyłączyć” obrazki i ikonki 
przycisków, które zabierają sporo cen­
nego miejsca na ekranie. Aby to zro­
bić należy wybrać: Options, Show 
Toolbar i Show Locatioii.. Następnie 
przechodzimy do OptionsjGcneral Pre­
ferences gdzie uruchamiamy opcję 
Appearance. Tam należy zaznaczyć 
Show Main Toolbar as TexŁ Funkcje 
pozostają bez zmian - ale okno do 
przeglądania jest znacznie większe.

* Zm iana czcionek. -
W ramach czyszczenia okna, dla­

czego nie zmienić czcionek, które oży­
wa browser wyświetlając tekst stron 
Weba. Można je  zmienić na znacznie 
przyjemniejsze dla oka. (Options|Ge- 
neral Preferences|Fonts).

* Zapracowany serwer.
Jeśli usiłujemy załadować Netsca- 

pe’em coś z serwera ftp.netsape.com i 
okazuje się, iż jest on zajęty, można 
spróbować jednego z 20 innych pisząc: 
ftp2.netscape.com, ftp3.netscape.com 

, itp-

* Shortcu fy  Netscape’a.
Ctrl-R - .przeładuj, odświeżanie,

Ctrl-B - idź do bookmark’ów,'
Ctrl-H - historia naszej pracy.

* W spomaganie (krowa)
Programy wspomagające Netsca­

pe znajdziem y np. w: h ttp :// 
www.it.pw.edu.pl/tucows.

* Jeśli korzystamy z Internetu w 
domu i w pracy na różnych PC-tach 
można wyeksportować listę ulubio­
nych miejsc (bookmarks)- na dysk i 
załadować na drugim komputerze. 
Oszczędzi to wielu zabiegów kopio­
wania adresów WWW.

* Ciekawe adresy • bookmark
Można mieć otwarte okno wła­

snego bookmarku cały czassurfingu 
(dobrze gdy mamy duży ekran). Wy­
starczy wówczas kliknąć wybraną 
nazwę bookmarku i bezpośrednio je­
steśmy na wybranej stronie. Zapisa­
nie adresu aktualnie oglądanej stro­
ny do bookmarku uzyskamy naciska­
jąc Ctrl-A.

* Słoneczna strona Web'a.
The SunSite w departamencie

komputerów Imperial College w Lon­
dynie jes t jednym z  lepszych serwe­
rów FTP w Wielkiej Brytanii. Oferu­
je  ponad 60 GB oprogramowania i da­
nych. Jest tam większość poszukiwa­
nego oprogramowania t  włączając 
ostatnią wersję Netscape’a - (http:// 
src.doc.ic.ac.uk).

* Jeśli od razu nie udało się - 
złap to!

Warto ,kłapać” całą stronę na 
dysk, by potem spokojnie przeglądać 
ją  off-line.- Wspomagające te opera­
cje oprogramowanie jest pod adre­
sem: http://www.ffg.com/downlo- 
a&all.html

* Inaczej po naciśnięciu prawe­
go klawisza myszy ukazuje się okno 
dialogowe, które ułatwia „wybranie” 
ekranów „do tyłu” i „do przodu”, tak­
że zbudowanie shorteuta do ogląda­
nej strony.

* Oprogramowanie
Jednym z najlepszych miejsc, w 

którym można znaleźć internetowe 
oprogram ow anie  je s t  h ttp :// 
w w w .cw sapps.com  z lokalnym i 
zwierciadlanymi stronami na całym 
świecie. Inną dobrą stroną oprogra­
mowania jest http^/www.shareware- 
.com.

Ciąg dalszy za tydzień

Plik większy niż dyskietka?
Wzrastające możliwości pakietów 

graficzno-edycyjno- programistyczno- 
muzycznych idą w parze z gwałtow­
nym wzrostem rozmiarów plików 
wchodzących w skład tych pakietów; 
Minęły już czasy, gdy na pojedynczych 
dyskietkach przekazywano sobie całe 
zestawy programów w  rodzaju np. MS 
Works. Dziś pojemność dyskietki sta­
nowi niespełna 1/500 pojemności 
nowszych nośników danych takich jak 
płytki CD, a  niczym niezwykłym nie 
jest już program zawarty na więcej niż 
jednej takiej płytce.

Mimo powszechności czytników 
CD-ROM, możliwości wykonywania 
na zamówienie własnych płyt, stoso­
wania wymiennych twardych dys­
ków... wciąż jeszcze najpopularniej­
szym środkiem przekazywania infor­
macji pomiędzy dwoma komputerami 
są dyskietki. Palmy pierwszeństwa 
zapewne długo jeszcze nie odbierze 
dyskietkom Internet. Co prawda na 
duże odległości jest on zdecydowanie 
szybszy, pewniejszy i skuteczniejszy, 
to jednak bezwzględnie więcej kom­
puterów posiada wbudowaną stację 
dysków, niż modem, czy kartę siecio­
wą. Niestety, wspomniana na wstępie 
tendencja do gwałtownego wzrostu 
rozmiarów zajmowanych przez niektó­
re pakiety miejsca dotyczy także poje­
dynczych plików produkowanych 
przez te pakiety. Przykładowo plik tek­
stowy zawierający jedynie napis: PO­
ZDROWIENIA Z WAKACJI w  wer­
sji śurowej zajmuje mniej niż 30 baj­
tów, podczas gdy ten sam tekst zapi­
sany w edytorzę Word zajmuje ponad 
10KB, kilkaset razy więcej HLNie jest 
to wyjątek. Użytkownikom nie wystar- 
czająjuż proste ilustracje złożone z 16 
barw i zajmujące od 10 do 100 KB. 
pziś, by zachwycić przyjaciela, trze­
ba pokazać mu obrazek JPG z 24-bi-

tową głębią kolorów, rozdzielczością 
3690x2500 punktów zajmujący kilka- 
naśnie megabajtów. Podobnie ma się 
rzecz z plikami muzycznymi, baz da­
nych, arkuszy kalkulacyjnych itp. 
Osobną kwestią są sekwencje wideo, 
zajmujące dziesiątki i setki megabaj­
tów. Twórcy oprogramowania bafdzo 
szybko zareagowali na pierwsze ozna­
ki powiększania się rozmiarów plików. 
Chcąc ułatwić maksymalne wykorzy­
stanie pojemności nośników zarówno 
zewnętrznych (dyskietka) jak i we­
wnętrznych (twardy dysk) utworzono 
programy kompresujące, zwane rów­
nież archiwizującymi, archiwizatora- 
mi, programami pakującymi, pakowar- 
kami, czy po prostu pakerami. Ich za­
daniem było zmniejszenie rozmiarów 
przechowywanych plików. Do najpo­
pularniejszych na rynku pakietów po­
zwalających na kompresję należą: 
PKZIP, ARJ i RAR. Oprócz nich fuk- 
cjonują jeszcze dziesiątki innych pro­
gramów pakujących np. przystosowa­
nych do specyficznych rodzajów pli­
ków, o odmiennym sposobie obsługi, 
dodatkowych funkcjach, czy zoptyma­
lizowanych pod kątem użycia w sieci. 
Idea obsługi programów pakujących 
jest jednakowa. Podczas pakowania 
należy podać, które pliki mają zostać 
spakowane, gdzie ma zostać umiesz­
czone spakowane archiwum, metodę 
pakowania itp. Praktycznie wszystkie 
z tych informacji posiadają swoje war­
tości domyślne, a ich podanie jest ko­
nieczne tylko jeżeli planowana wartość 

' różni się od wartości domyślnej. Z 
punktu widzenia początkującego użyt­
kownika najkorzystniejsze wydaje się 
użycie programu pakującego o nazwie 
RAR. Efektowny interfejs, wszystkie 
opcje dostępne na ekranie, obsługa 
przy pomocy myszki, skrótów klawi­
szowych i systemu menu. Pozostałe

pakiety oferują takie możliwości jedy­
nie przy użyciu specjalnych nakładek. 
W archiwizerach można manipulować 
rozmiarem otrzymywanych archiwów 
(pomocny przy przegrywaniu na dys­
kietki), zabezpieczać tworzone archi­
wa hasłem, dodawać komentarze tek­
stowe... Możliwości jest jeszcze wie­
le. Niestety, pomiędzy poszczególny­
mi programami pakującymi nie ma 
pełnej zgodności w~ akceptowanych 
parametrach, co dodatkowo kompliku­
je  ich opisywanie. Zachęcam więc do 
własnych poszukiwań.

N ow ości IE  4.0
Najnowsze usprawnienia w przeglą­

darce Internet Explorer 4.0 produkcji 
Microsoft zostały wprowadzone zaled­
wie dwa dni temu. Mają one przede 
wszystkim usprawnić wykorzystanie 
produktu w sieciach Intranet.

Strefy Bezpieczeństwa (Security 
Zones) dają możliwość podzielenia ser­
werów WWW na strefy o różnych po­
ziomach bezpieczeństwa. Zarządzanie 
certyfikatem (Certificate Management) 
pozwala w sieci zarządzać wykorzysta­
niem apletów Java oraz ActiveX. Kolej­
ną cechą jest możliwość decydowania 
przez administratora o tym, jakie funk­
cje Javy mają być wykonywane, a jakie 
są zabronione. Authenticode 2.0 to tech­
nologia wprowadzona we współpracy z 
VEriSign, która daje nowe możliwości 
w dziedzinie bezpiecznych (szyfrowa­
nych) transakcji elektronicznych. Secu­
rity Check-Up pozwala z kolei pouczyć 
użytkowników o istniejących ryzykach 
i upewnia administratora, czy używają 
oni cech bezpieczeństwa w sposób pra­
widłowy. Ciekawe jak długo przyjdzie 
nam czekać na wersję ostateczną nowych 
przeglądarek. Już teraz wiele się mówi o 
ich cechach, jednak pomija się liczne 
błędy jeszcze w nich tkwiące.

Jedenasty wspaniały
Niedawno odbyła się premiera 

najnowszego procesora Intel-a Pen­
tium MMX 233 MHz. Jest to trzeci, 
najszybszy z  braci rodziny^ Pentium 
MMX.

Procesor jest wykonany w techno­
logii 0.35 mikrona, zawiera 4,5. milio­
na tranzystorów. Podw ojono we­
wnętrzny cache do 32 kB. Zewnętrz­
ne zasilanie procesora utrzymano na 
poziomie 3,3 V dla kompatybilności, 
natomiast wewnętrzne układy są już 
zasilane napięciem 2,8 V. Wszystko to

powoduje, że zużycie energii wynosi 
17 W. Osiągi nowego chipa to SPE- 
Cint95 - 7,12 oraz SPECfj>95 - 5,21. 
Ustanowiony przez Intela wskaźnik 
iCOMP klasujc procesor na 203 jed­
nostki. Przypomnijmy, że technologia 
MMX zastosowana w procesorach 
Intel-a wspomaga takie operacje, jak 
obróbkę dźwięku, obrazu wideo w 
czasie rzeczywistym, co daje blisko o 
60% lepszą wydajność niż tradycyjne 
procesory Pentium o odpowiadających 
prędkościach.

W ielk i N ieb iesk i 
rzu cił kości

Zaledwie kilkanaście dni temu 
firma IBM wypuściła na rynek swoje 
najnowsze dziecko - procesor IBM 
6x86MX, który - jak zapewnia pro­
ducent - bije w osiągach tej samej kla­
sy procesory Intel-a.

Nowy procesor jest w pełni kom­
patybilny z Intel Pentium, co może 
dać tę samą wydajność, co konkuren­
cyjne kości przy zaoszczędzeniu oko­
ło 25 procent kosztów. 6x86MX jest 
zgodny z najnowszymi procesorami 
Pentium i jest produkowany w trzech 
w ersjach: PR 166, PR200 oraz 
PR233. Wszystkie one posiadają za­
implementowaną technologię MMX 
oraz inne usprawnienia wspomagają­
ce odtwarzanie dźwięku i obrazu wi­
deo.

Procesory IBM pracują na obni­
żonym poborze mocy co redukuje 
wysoką temperaturę, jednocześnie 
przewyższając wydajnością najnow­
sze dziecko Intela - Pentium IIMMX 
przy 233 MHz. A koszt takiego roz­
wiązania jest niższy o 150$.Nowy

procesor, w przeciwieństwie do Pen­
tium, pracuje na tradycyjnej podstaw­
ce „Socket 7", co pozwala stosować 
go w typowych płytach Pentium. 
Maksymalny pobór mocy nowego 
procesora PR233 wynosi 19 W, przy 
analogicznym procesorze Pentium II 
zużywającym 34 W.

Trzy dni wcześniej IBM wydał 
także najszybszy procesor RISC w 
swojej klasie, PowerPC - 604e, który 
jest poprawioną wersją 604e wypusz­
czonej w kwietniu br. Interesujący jest 
fakt zastosowania nowej technologii 
produkcji, która uczyniała kość 35% 
mniejsząjednocześnie dając większą 
wydajność. Jest to jeden z pierwszych 
procesorów budowanych w technice 
0,25 mikrona, co stanowi 1/400 część 
grubości ludzkiego włosa. Zmiesz­
czono tutaj 5,3 miliona tranzystorów 
na powierzchni wielkości znaczka 
pocztowego. Kość pracująca z pręd­
kością 250 MHz może osiągnąć wy­
niki SPECint95 - 11.1 i SPECfp95 - 
7.8, w zależności od konfiguracji.

http://www.pap.waw.pl
http://www.pap.waw.pl/pictures/
mailto:skiJ@Krzak.krzak.pl
mailto:NowakA@Krzak.krzak.pl
http://www.pap.waw.pl/obrazy/d%c5%bawi%c4%99k
file:///C|/Progf%C5%84m
http://www.ci.cam.uk/coffee/coffee.html
http://%e2%80%9d
ftp://ftp.netsape.com
http://www.it.pw.edu.pl/tucows
http://www.ffg.com/downlo-
http://www.cwsapps.com
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TRUDNO BYC KLASYKIEM 
NA CO DZIEŃ...

ON: polski pisarz, dramaturga ry­
sownik („Przekrój”), autor znakomi­
tych sztuk „Tango”, „Emigranci”, „Po­
licjanci”. Sławomir Mrożek. Nie trze­
ba go przedstawiać - przecież to już 
klasyk. „W życiu to niema większego 
znaczenia - komentuje ten fakt z hu­
morem. - Trudno być klasykiem na co 

[dzień, jedząc jajeczko czy zdejmując 
spodnie”.

Od dziecka lubi mieć kawał nieba 
nad sobą, lubi wielkie przestrzenie.
I Urodził się w Borzęcinie pod Tarno­
wem, ale już jako trzylatek zamiesz­
kał w Krakowie, dokąd ojciec-urzęd- 
nik został przeniesiony służbowo.

Miał 19 lat, gdy zmarła matka - je­
dyna osoba, która go naprawdę rozu­
miała. Pociechą stało się to, że już pi­
sał, coraz więcej rysował. Zdał egza­
miny na architekturę, lecz po 3 mie­
siącach porzucił Politechnikę. Milkli- 
wy, nieśmiały, w znoszonym starym 
ubraniu ojca, często głodny snuł się po 
Krakowie.

Wkrótce szczęście się do niego 
uśmiechnęło - dostał etat reportera z 
samochodem w „Dzienniku Polskim” 
Jeździł, pisał reportaże. I nagie „Echo 
Krakowa” zaproponowało mu pisać re­
cenzje teatralne. Napisał ich ponad 20 
zrozumiał, że albo się pisze o teatrze, 

albo dla teatru. W 1950 r. zaczął 
rspółpracę z „Przekrojem”, który go

niesłychanie spopularyzował. Pisywał 
teksty, robił rysunki. Wkrótce stał się 
kimś.

W 1959 r. przeniósł się do War­
szawy, poślubił plastyczkę Marię Ob- 
rembę. Od 1963 r. zamieszkał we Wło­
szech. Po interwencji wojsk Układu 
Warszawskiego w Czechosłowacji 
Mrożek opublikował swój protest w 
„Lę Monde” i paryskiej „Kulturze”. 
Nie mógł wrócić do kraju. Przestano 
go tam drukować. W 1978 r. poprosił 
o azyl politycżhy, otrzymał obywatel-

ICH DWOJE
stwo francuskie.

Pierwsza żona zmarła w 1969 r. W 
ciągu 17 lat był sam. „Żyjąc we Fran­
cji, żyłem poza problemami Francu­
zów, a to zawsze powoduje pewien typ 
osamotnienia, tak dobrze znany 
wszystkim emigrantom” - pisał.

W 1989 r. ożenił się z Meksykan- 
ką, Susaną Osario i założył po raz 
pierwszy w życiu własny dom. Przez 
kilka lat uważał Meksyk za swą ostat­
nią przygodę, a tu nagle w 1996 r. wró­
cił do kraju,, przywożąc do Krakowa 
swą meksykańską żonę. Jest dużo star­
szy od niej.

ONA: 155 cm wzrośtu, 48 kg, 45 
lat, niedoszły arche­
olog, aktorka-amator- 
ka, reżyser teatralny. 
Bezpośrednia, otwar­
ta, z poczuciem humo­
ru. Uważa,’ że kobieta 
powinna być niezależ­
na finansowo i umy­
słowo, bez względu na 

B  to,* czy jest żoną. Nie 
1 boi się krakowskich 

H  chłodów, ale z tęskno- 
§  - ty za  słońcem potrafi 

płakać na ulicy. jg§| 
Jej matka jest mi­

krobiologiem, ojciec- 
chemikiem. Archeolo­
gia była dlanich roz­
pustą, teatr - czymś 
znacznie gorszym. A 
właśnie porzuciwszy 
archeologię, Susana 
trafiła przez przypa­
dek na scenę. Rodzi­
ce nie rozmawiali z 
nią przez dwa lata.

Potem Susana została pomocni­
kiem reżysera Manuela Montoro, któ­
ry pracował w Meksyku. Gdy trupa 
przeniosła się z prowincji do Mcxico 
City, zaczęła funkcjonować jako nie­
zależne ciało.

Wtedy to natknęli się na „Emigran­
tów” Mrożka. Spektakl miał oszała­
miające powodzenie. Zechcieli poznać 
autora. Zaprosili go do siebie.

CHWILA POZNANIA. Dyrektor 
pojechał na lotnisko po Mrożka, a Su­
sana czekała na nich w hotelowym ba- 
rze. Nagle ujrzała przystojnego kow­
boja w długich butach i kapeluszu. Aby 
się rozerwać trochę, zaczęła z nim flir­
tować. Gdy do baru wszedł dyrektor z 
walizą Mrożka, okazało się, że ten 
kowboj - to właśnie ON.

Od dziesięciu lat jest żonąnajsłyn- 
niejszego polskiego dramaturga (zna­
ją  się od 20 lat).. Mówią w domu'mie­
szaniną angielskiego-hiszpańskiego- 
francuskicgo. Polskiego Susana dopie­
ro się uczy. Wszystkie jej domy w 
Meksyku, Paryżu, Krakowie są do sie­
bie podobne: białe ściany, proste me­
ble, dużo zieleni i bardzo kolorowe 
zasłony. -

Ubiera się w stonowane eleganc­
kie kostiumiki, ale czasem, przez prze­
korę wkłada coś bajecznie kolorowe­
go,meksykańskiego. W Krakowie po­
znają ich na każdym kroku. Z tego po­
wodu nie mogązjeść spokojnie obiadu 
w restauracji. .

- Sławomir jest hojny, ale gdy ma 
coś wybrać w sklepie, gubi się całko­
wicie - mówi Susana o mężu. - Dlate­
go prezenty kupuję Sobie sama, a on 
potem płaci. Poza tym jest jedynym na 
święcie mężczyzną, który naprawdę 
słucha, co się do niego mówi...

Na pytanie, jak st&ęzuje w Krako­
wie, Susana odpowiada:”Bariera języ­
kowa jest potężnym problemem. Na 
bazarku pokazuję palcem lettuce i do­
staję sałatę. Wszyscy są  tam dla mnie 
bardzo mili, poznają mnie z daleka. Je­
stem. dla nich atrakcją, małą czarną 
małpką, ó której mogą potem w domu 
opowiadać. N ierob ięz  tego proble­
mu...”

Pani Susana nie ma-zamiaru sie­
dzieć z założonymi rękoma na Krako­
wie. Już coś tam sobie wymyśla. Być 
może będzie to galeria sztuki meksy­
kańskiej, albo...

NA ZDJĘCIU: Susana i Sławo­
mir.

Właściwie nazy­
wał się Tiziano Vecel- 
lio (Većelli). Był czo­
łowym przedstawicie-1 
lem kolory zmu wenec­
kiego, jednym z naj­
wybitniejszych arty­
stów renesansu,-naj­
znakomitszym znawcą 
piękna '  kobiecego.
Działał głównie w We­
necji. Pracował dla 
Karola V, papieża Pa­
wła III, na dworze ce­
sarskim w Ausburgu.

Twórczość Tycja- 
na byłąfbardzo różno­
rodna: malował obra­
zy historyczne, alegoryczne, mitolo­
giczne, spopularyzował akt, zwłaszcza 
leżący. Największą sławę przyniosły 
mu portrety, w których operował zróż­
nicowaną gamą środków artystycz­
nych,- dając wnikliwe studia psycho­
logiczne.

W historii sztuki zajmuje czołową 
pozycję jako mistrz barwy i światła. 
Reagował na wszystko,-co-widział, 
wszystko chciał przetłumaczyć na ję­
zyk koloru^ Niewiele zostawił rysun­
ków. Pracował bezpośrednio na płót­
nie, zamalowując to, co wydawało mu 
się niedobre.

Słynne są jego akty leżące - Da­
nae, namalowana dla Filipa II. Skąpa­
na w  świetle ponętna postać pogrąża 
się w łożu, w pozie wyraźnie zapra­
szającej kochanka, zstępującego ku 
niej w postaci złotego deszczu. Pięk­

na jest. Wenera Urbińska. Jak żaden 
inny malarz wenecki czcił Tycjan kult 
piękna kobiety.

Nasz portret przedstawia panią, 
odnośnie której snuto różne domysły, 
jednak żaden nie znalazł potwierdze­
nia. „Kobieta przy toalecie” znajduje 
się w Paryżu, w Luwrze. Początkowo 
portret nosił tytuł „Tycjan i jego uko­
chana”, potem „Alfonso d’Estei Lau­
ra Dianti”, ale obraz nazwano tak zu­
pełnie bezpodstawnie^

Portret przedstawia piękną niezna­
jom ą na ciemnym, neutralnym tle. 
Światło pada na jej twarz i pierś. Ko­
szula w delikatne składki tworzy jak 
gdyby stadium przejściowe od jasne­
go ciała do ciemnej sukni. Kochanek, 
który stoi w  cieniu za krzesłem i trzy­
m a lustro^ staży jedynie do odcienie- 
nia figury kobiecej.

KONKURS ..DZIEWCZYNA  - KURIERA” TRW/

GDZIE SIĘ PODZIAŁY 
PIĘKNE DZIEWCZYNY?..

Z Uniwersytetu Pedagogiczne­
go, z polonistyki Uniwersytetu Wi­
leńskiego, ze  szkół w ileńskich , 
których przecież nam nie brak? Czy 
nte chcą wygrać pięknych upomin­
ków? Czy brak im odwagi? Czy są 
aż tak leniwe? nie um ieją s ię 
bawić?

Przypominamy: przyjmujemy 
fotografie do 17 czerwca. Nasz ad­
res: „K u rie r  W ileński” , Laisves 
al. 60, Vilnius 2056, Lietuva.

Te, które zechcą zrobić zdjęcie 
u  redakcyjnego fotografa, mogą do 
niego zatelefonować i umówić się 
na seans. N r tel. 42-90-81.

d o broczyW y s ł o w o W M

MOW DO DZIECKA
I Słusznie robią mamy i babcie, któ- 

|  szczebioczą nad łóżeczkiem maleń­
stwa. Błąd popełńiąjąci, którzy utrzy­
muj ą,że niemowlaka wystarczy prze­
winąć i nakarmić.

Okresem decydującym o rozwoju 
I mózgu jest pierwszy rok życia dziec­
ka. W tych przełomowych miesiącach 
czynnikiem pobudzającym rozwój jest
ludzka mowa. Niektó- _
rzy naukowcy twierdzą 
nawet, że przeciętna 
liczba słów usłyszanych 
dziennie w najważniej­
szym okresie życia po­
zwala przewidzieć po­
ziom przyszłych osią­
gnięć szkolnych dziec­
ka, jego potencjał inte­
lektualny i łatwość 
przystosowania spo­
łecznego. Oczywiście 
pod warunkiem, że słowa te wypowia­
da kochający dorosły, a nie ustawiony 
przy łóżeczku magnetofon.

W mózgu najmłodszych mnożą się 
z ogromną szybkością połączenia mię­
dzy komórkami nerwowymi (neurona­
mi). Neurologia kognitywna dowodzi, 
że mózg zdolniejszych dzieci ma tych 
połączeń więcej, a cały proces zaczy­
na się w kołysce.

- Mózg niemowlaka - powiedzia­
ła niedawno w „New York Times” neu-

rológ z uniwersytetu stanu Waszyng­
ton w Seatle Patricia Kuhl - dosłow­
nie czeka na bodźce zewnętrzne, będą 
one determinujące dla przebiegu po­
łączeń neuronów. Do niedawna nie 
zdawaliśmy sobie sprawy, jak wcześnie 
ten cały proces się zaczyna. Na przy­
kład, w wieku 6 miesięcy dzieci roz­
poznają dźwięki oj czystego j  ęzy ka.

Amerykańscy spe­
cjaliści przebadali 42 
dzieci pochodzących z 
różnych środowisk spo­
łecznych od urodzenia 
do trzeciego roku życia. 
Notowali systematycz­
nie częstotliwość wer­
balnych i pozawerbal- 
nych kontaktów doro­
słych z nimi. Okazało 

 | się, że rodzice o wol­
nych zawodach kierują 

do dziecka przeciętnie 2100 słów na 
godzinę, w rodzinach robotniczych 
dzieci słyszą 1200 słów, a w bezrobot­
nych tylko 600. W testach rozwojo­
wych przeprowadzonych po trzecim 
roku życia dzieci rodziców o wolnych 
zawodach znacznie wyprzedzały swo­
ich rówieśników. Naukowcy twierdzą, 
że zadecydowały o tym nie lepsze wa­
runki materialne, ale częstotliwość 
kontaktu słownego.

A więc - szczebioczmy, na zdrowie.

WSZYSTKO O SZPARAGACH
Szparagi należą do najstarszych 

warzyw. Znane były w Egipcie ok.3000 
lat pji.e., cenili je Rzymianie. W Pol­
sce jada się je od XVIII wieku. Wspo­
mina to warzywo Adam Mickiewicz w 
„Panu Tadeuszu”. Są niskokaloryczne 
i nie pozbawione wartości odżywczych.

Szparagi spopularyzowali w Europie 
oczywiście Francuzi W Polsce jada się 
przeważnie szparagi białe, we Francji - 
zielone. Szparagi białe uprawiane są w 
kopcach ziemnych bez dostępu światła. 
Zbiera się je przed świtem Jeżeli główki 
rośliny wysuną się z kopca po wschodzie 
słońca, nabiorą fioletowej barwy. Francu­
zi pozwalają szparagom całkowicie zazie­
lenić się, czekają aż całkiem wyjdą z zie­
mi. Białe są najdelikatniejsze. Bardziej in­
tensywny smak mają te z fioletowymi 
główkami. Zielone są chrupkie i najwy­
razistsze w smaku.

Szparagi kupuje się już oczyszczo­
ne. Przed obraniem warto jednak je sta­
rannie opłukąć pod bieżącą wodą i osu­
szyć na ściereczce. Jeżeli mają zeschnię­
te końcówki i przebarwienia na łody­
gach, nadają się tylko na zupę.

Białe szparagi obiera się cienko, od 
góry w dół, trzymając łodygę na otwar­
tej dłoni. Należy robić to powoli i deli­
katnie, by nie złamać łodyg. Na koniec 
trzeba odciąć od obranych łodyg zdrew­
niałe końcówki.

Szparagi zielone w ogóle nie wy­
magają obierania, wystarczy odciąć

zdrewniałe końcówki i można wkładać 
do garnka.

Najpierw gotujemy posoloną i osło­
dzoną do smaku wodę. Szparagi - wią­
żemy po kilka sztuk w pęczki, wkłada­
my do lekko wrzącej wody. Możemy je 
gotować ułożone poziomo na wkładce 
z sitkiem Istnieją też koszyczki, w któ­
rych szparagi stoją pionowo. Główki 
przy takim gotowaniu powinny wysta­
wać 2-3 cm ponad wodę.

Gotujemy około 15-20 min. Białe 
szparagi dłużej, zielone - krócej. Wyj­
mujemy łyżką cedzakową, lub specjal­
nymi szczypcami, ostrożnie, żeby nie 
połamać. Przekładamy na podłużny 
półmisek, usuwamy wiązania. Już na 
półmisku polewamy szparagi stopio­
nym masłem (z dodatkiem soku z cy­
tryny).

Najbardziej popularne sosy do 
szparagów to: beszamelowy (robimy 
zasmażkę z masła i mąki, rozrabiamy 
ją  mlekiem z sokiem cytrynowym, przy­
prawami), holenderski (ubijamy na pa­
rze żółtka z białym winem, powoli wle­
wając płynne masło, doprawiamy so­
kiem z cytryny, solą, pieprzem).

Szparagi nadają się też do wszel­
kiego rodzaju zapiekanek. Można je 
ugotować, ostudzić i podawać tylko z 
oliwą i cytryną, z majonezem, posypa­
ne orzechss*L wymieszane z ryżem, z 
pokrojoną szynką, groszkiem, tuńczy­
kiem, krabami itd., itp.

Wodę i obierki po ugotowaniu szpa­
ragów można wykorzystać na zupę. 

SAŁATKA Z TUŃCZYKA 
Jest to danie bardzo eleganckie, któ­

rym można uraczyć niespodziewanych 
gości. Już słyszę głosy oburzenia: a skąd 
wziąć tuńczyka? Jest, proszę Państwa, 
w sklepach, w puszkach i kosztuje ok. 
4-5 litów.

Do zrobienia sałatki potrzebne są 
następujące składniki: 2 łyżki oliwy, 
łyżka czerwonego octu winnego, ły­
żeczka pasty anchois, 1/2 łyżeczki soli, 
1/4 łyżeczki posiekanego czosnku.

Wymieszać składniki i dodać: 2 
szklanki pokrojonych w kostkę pomi­
dorów, puszkę tuńczyka w sosie wła­
snym (odsączonego), 1/3 szklanki po­
krojonych oliwek, 1/4 szklanki posie­
kanej cebuli (najlepiej czerwonej), 1/4 
szklanki posiekanej świeżej pietruszki. 
Sałatkę przyozdobić ugotowanym 
uprzednio makaronem - świderkami lub 
muszelkami.
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W  UPRZEJMOŚCI WDZIĘK I KORZYŚĆ

ETYKA MAJSTRA

Czemuś to uważa się, że grzecz­
ność obowiązuje tylko przedstawicie­
li inteligencji, dlatego często plącze się 
pojęcia „inteligencja” i „kultura”. 
Zgodnie z tą  zasadą grzeczny ma-być 
minister, nauczyciel, poeta, kompozy­
tor. Nie obowiązuje natom iast ona 
przedstawicieli „pomniejszych” zawo­
dów-majstrów, rzemieślników itp. Bo 
oni są bardzo zajęci, bardzo konkret­
ną pracą i nie mają czasu na „mizdrze­
nie się”.

Nic bardziej błędnego. Wszyscy 
musimy być grzeczni. Niezależnie od 
zawodu. Społeczność wypracowała w 
ciągu wieków określone zasady obco­
wania, które czynią nasze stosunki 
wzajemne ludzkimi, a życie - przyjem­
niejszym. Więc też nie musimy roz­
mawiać grzecznie z  ministrem i -  po 
chamsku z pielęgniarką. Właśnie o 
kulturze człowieka świadczy jego rów­

ne, jednakowe zachowanie w stosun­
ku do wszystkich ludzi. „Dziękuję”, 
czy „Przepraszam” mówi się i prezy­
dentowi, i sprzątaczce, i żebraczce.

Poza tą  normalną grzecznością na 
co dzień, obowiązuje jeszcze etyka 
zawodowa, ściśle związana z  wykony­
waniem obowiązków. Przestrzeganie 
etyki zawodowej jest podwójnie ko­
rzystne p przyciąga do nas klientów, a 
poza tym daje nam poczucie własnej 
godności, na każdym stanowisku.

Hydraulik, który przychodzi do 
naszego domu, obowiązany jest być 
czysto ubrany, starać się wtrakcie na­
prawy kranu czy rury wyrządzić jak 
najmniej kłopotów gospodarzom, jak 
najm niej naśmieęić, a jeże li |  to 
wszystko po sobie uprzątnąć. Tymcza­
sem  nasi hydraulicy wchodzą do 
mieszkania jak „trzpienie ziemi”: w 
brudnych buciorach (przy tym naro­
wią wejść w tych buciorach na dywan), 
z krzykiem, żeby wszyscy dokoła wie- 
dzieli, że  ONI JUŻ PRZYSZLI. O 
uprzątnięciu po sobie - nie ma nawet 
mowy. W  ogóle chętnie jeszcze coś 
tam wam zepsują po drodze. Takiego 
hydraulika nikt nie zechce raz jeszcze 
zaprosić do siebie, nikt go nie będzie 
szanował, co upoważni go do narze­
kania na brak szacunku do ludzi po­
mniejszych zawodów. Nie będzie to 
prawdą, bo to nie wynajemca go nie 
szanuje, lecz on sam siebie.

Skaraniem boskim jest remont 
mieszkania. .Przy tym nie tylko dla 
właściciela, ale też sąsiadów, ba, dla 
całego podwórka, bloku, domu. W 
zasadzie wynajmuje się dziś do tej pra­
cy prywaciarzy. Majstrowie starają się

pracować jak najszybciej, nie żałują 
swego wolnego czasu, bo chcą jak 
najwięcej zarobić. Więc przychodzą w 
piątki i świątki, kiedy ludzie właśnie 
mieli zamiar odpocząć, dłużej pospać 
itp. O godz. 6 w niedzielę zaczyna się 
stukanie i  łomotanie. No bo godziny 
ciszy oficjalnie obowiązują od 23 do 
6. Samemu pokręcić głową i pomyśleć, 
że ludzie jeszcze śpią o tej porze - nie 
wchodzi do obowiązków majstrów. 
Stąd panująca powszechnie opinia, że 
majstrowie w zasadzie - to naród tępy, 
pozbawiony kropli inteligencji. I znów 
- skargi ze strony tychże majstrów na 
brak szacunku. Dobry majster stara się 
zachowywać tak, by jego obecnośc 
była jak najmniej dostrzegalna. Zwra­
canie na siebie uwagi przez głośne 
krzyki i łomotanie - odnosi odwrotny 
skutek, nie świadczy o fachowości. 
Dobrego majstra poznaje się po tym, 
że robi szybko, dobrze i sprawia jak 
najmniej kłopotu gospodarzom. Co się 
tyczy jego inteligencji, czyli zdolno­
ści myśleniowych - to powinien tak 
zaplanować swe czynności, aby te naj­
bardziej hałaśliwe przypadły na godzi­
ny pracy-innych ludzi, a bezszumne - 
na ranki i wieczory. I tu nie trzeba być 
akademikiem, aby do tego się domy­
ślić.

To samo dotyczy pracowników 
organizacji SiTiS, która para się wy­
wożeniem gruzów, śmiech Jej samo­
chody wjeżdżają na podwórza o 6 z 
rana z  hałasem wędrownego cyrku. I 
zaraz zaczynają się krzyki, zrzucanie 
z ogromnym łoskotem cegieł i tynków 
na ciężarówki.

Wiele można mówić o kulturze

kierowców samochodów osobowych 
parkujących w zamkniętych podwó­
rzach przy swych domach. Te podwó­
rza należą do wszystkich mieszkań­
ców, więc też wypada być wdzięcznym 
za milczące pozwolenie na ustawia­
nia tu swego wozu, a tymczasem pan, 
który niedawno kupił sobie forda czy 
toyotę stara się zrobić jak najwięcej ha­
łasu, aby sąsiedzi zobaczyli tego for­
da. Cały rytuał towarzyszy wyjazdo­
wi rodziny na niedzielny weekend i ( 
rytuał ten jest tak głośny, że wszyscy 
domownicy mimo woli rzucają się do 
okien, aby zobaczyć, co tam się w 
podwórzu dzieje. Tacy ludzie nawet 
nie podejrzewają, że na podstawie 
tych wszystkich sztuczek sądzi s ięo  
ich poziomie kultury i inteligencji.

To samo można powiedzieć o wła­
ścicielach telefonów komórkowych. 
Wyciągają je  z kieszeni w najmniej 
odpowiednich miejscach i momentach, 
bo właśnie wtedy mogą zwrócić na 
siebie uwagę największej ilości osób. 
Świadczy to o tym, że rozmowa nie 
jest mu absolutnie potrzebna, że roz­
mawia, by zademonstrować swego 
komórkowca.

Raz byłam świadkiem bardzo za­
bawnej scenki przy wejściu do par­
ku. Z zaparkowanego przy bramie 
samochodu audi wysiadła bardzo 
„solidna” rodzinka: mama prowadzi­
ła na smyczy rasowego spaniela, tata 
rozmawiał przez telefon komórkowy, 
a synek jechał na łyżworolkach. 
Wszyscy mieli w rękach po paczce 
chipsów. Pokazali światu wszystko, 
co mieli i co można było przenosić. 
Gdyby mogli, to by jeszcze załado­
wali do samochodu telewizor „Pana­
sonic”, pralkę i odkurzacz „Elektro- 
lux” i pianino „Petroff”, na którym 
nikt nie gra.

JESZC ZE RAZ  
O MIŁOŚCI

IN  VOGUE

N I N A

R I C C I
Piękna im preza - In  Vogue - 

zmusza nas coraz to wracać do niej, 
przypominać różne szczegóły, któ­
re nie weszły do naszych relacji z 
powodu braku miejsca. Chcemy po­
kazać dziś naszym Czytelniczkom 
kilka innych fasonów Niny Ricci, 
opowiedzieć o tendencjach-97, któ­
re cechują ten dom mody.

' Nina Ricci posiada swe €ilie w 
130 krajach świata. Pracuje w  nich 
1500 osób. Obrót tego w ielkiego 
koncernu sięga 75 min USD. 78% 
tej sumy - to wpływy zza granicy.

Produkcję domu mody można 
podzielić na 5 grup. Pierwsza, któ­
ra nadaje ton, to  Haute Couture. 
Druga |  Pret-a-Porter i  dodatki. To 
najszybciej rozwijająca się gałąź. 
Wytwarza, się ponad 30 zestawów 
towarów (zegarki, okulary, torebki 
ftp:). Trzecia grupa - to Ubrania i 
dodatki dla  panów spod znaków 
„Ricci-Club” i „Nina Ricci Mon- 
sieur”. Z kolei grupa „Le Teint Ric­

ci”  oznacza serię kosmetyków, któ­
re zaczęto wytwarzać w. 1992 r. Te­
raz handel nimi stanowi 20% całe­
go obrotu uzyskanego od kosmety­
ków, a te jak  wiadomo, dają połowę 
zyskówfirmy.

Nina Ricci-- toniarzenie utkane 
z  najdroższych, najwyższej jakości 
tkanin. Co roku dom mody przygo­
towuje po dwie kolekcje Haute Co­
uture i Pret-a-Porter, na wiosnę i lato 
oraz jesień i zimę. W każdej kolek­
cji 80-100 kreacji. Stworzenie jed-- 
nego stroju zabiera czasem 2 mie­
siące. Do robienia kolekcji zaanga­
żowani są  najlepsi krawcy, szewcy, 
kuśnierze. Na u s ^ c ie  jednej kreacji 
zużywa się czasem 100 m tkąniny. 
Suknie ślubne o d  Niny Riccii -  to 
oddzielna strona działalności firmy. 
Panna, k tóra wystąpi w sukni ślub­
nej NR uważana jes t za bardzo bo­
gatą.

Obecny sezon wiosenno-letni 
.przebiega u Niny Ricci, za sprawą- 
jej głównego projektanta Gerarda Pi- 
parta, pod znakiem ptaków. Są one 
wszędzie - przy stanikach, we wło­
sach, nakapel uszach. Ptaki, zdaniem 
Piparta, ulatują ponad codzienność, 
dodają strojom.lekkości, wdzięku.

Wczesnym rankiem mistrz ubie­
ra paryżanki w  skromne szare ko- 
s t iumik i z wąską spódniczką zakoń­
czoną godetami i żakiecikiem z ba-

skinką,. w  kalepusik-panamkę a la 
Maurice Chevalier.

Popołudnie rajski ptaszek spę­
dzi w przewiewnych lejących się 
sukniach, głęboko wydekoltowa- 

"nych. M ogą być również krótkie, 
wąskie atłasowe spodnie z  rozwie­
wającą się narzutką lub żakietem z 
szyfonu w pastelowe kwiaty.

W ieczorem  paryżanka p rze­
kształci się w jaskółkę w  kreacjach 
o  liniach asymetrycznych, o wcię­

tym staniku, uwydatniającym talię 
osy. W tej serii jest mnóstwo iluzo­
rycznych rozwiązań, wprowadzają­
cych w błąd proporcji.

Nocą ptaki przebiorą się w tafty 
i brokaty, tiule i jedwabie. *

Ulubione kolory Niny Ricci: na 
dzień - biały, szary, czarny. Po po­
łudniu i wieczorem - wszystkie bar­
wy tęczy. W nocy - tkaniny niepo­
kojąco błyszczące, przelewające się, 
zwiewne, wirujące...

ZDROWIE
KOSMETYKI, Z KTÓRYCH 

KORZYSTAMY
Ośrodek Zdrowia 

Społecznego przebadał 
w 1996 i w pierwszym 
kwartale 1997 r. stan 

kosmetyków, które oferują nam licz­
ne drogerie, kioski rstragany. Spraw­
dzono 89 sklepów, 24 magazyny spro­
wadzające specyfiki zza granicy. Wy­
niki badań były żałosne. Kosmetyki 
przechowuje się w warunkach nie od­
powiadających wymaganiom higieny. 
Zresztą to widać gołym okiem: smażą 
się pne na słońcu na bazarach, a i w 
sklepach temperatura latem sięga cza­
sem +25 C. W czarodziejskich pude­
łeczkach rodzą się bakterie, zmieniają

się właściwości kosmetyków. Często­
kroć na jednej półce sklepowej stoją 
obok siebie kosmetyki dla dzieci, środ­
ki do prania i nawet trujące preparaty 
do walkiz insektami.

Dużo pozostawiają do życzenia 
terminy użytku. Często na opakowa- 
niach brak daty, czasem sprzedawca 
pokazuje jakiś nadruk twierdząc, że to 
jest data. W większości wypadków ta­
kie kosmetyki są przeterminowane, a 
klienci kupują je, bo są, tanie.

Bardzo dużo towarów w ogóle nie 
posiada certyfikatów, które potwier­
dziłyby, że nie szkodzą one zdrowiu.

Kupując kosmetyki nie krępujmy

się, żądajmy odpowiednich dokumen­
tów, które uchronią nas od nieprzyjem­
ności.

Wiele pozostawia do życzenia 
stan artykułów spóżywczych, od któ- 
ryćtT zależy nie tylko nasze samopo­
czucie, ale i wygląd. Ośrodek Zdro­
wia Społecznego sprawdził stan pla­
cówek żywienia zbiorowego, ukarał 
132 kierowników, wśród nich - sto­
łówki „VHija”, sklepu i kawiarni „Ża­
li as is jo  varas”, kawiarni „Alsa", skle­
pu „Tekvile" i in. Niektórzy kierow­
nicy sklepów i kawiarń nie przedsta­
wili wymaganych dokumentów, za co 
również zostali ukarani. Można tu 
wymienić, pizzerię „Trzej Włosi”, 
sprowadzającą artykuły żywnościowe 
z Włoch.

W wielu placówkach żywienia 
zbiorowego zanieczyszczone są tery­
toria, wodociągi, zepsuta kanalizacja.

W Szwajcarii z pomocą metody 
klonowania uzyskano krowoczłeka: 
nie tylko daje mleko, ale jeszcze dzier­
ga na drutach.

Fot, spec, kor. M. Paluszkiewicz

NARODOWA
POWIEŚĆ
AMERYKI

„Gone with the Wind” - „Przemi­
nęło z wiatrem”. Tę książkę przetłu­
maczono na kilkadziesiąt języków 
świata, wydana została w 28 min eg­
zemplarzy.

Akcja powieści toczy się na prze­
strzeni 1861-1871 r. i obejmuje woj­
nę i zniesienie niewolnictwa w Ame­
ryce Północnej. Miłość do Południa 
jego wyidealizowane piękno Marga 
ret Mitchell przedstawia jak to, co. 
przeminęło z wiatrem. Tytuł autorka 
zaczerpnęła z wiersza Ernesta Dowso- 
na. Materiału do powieści dostarczy­
ły opowiadania babki.

Margaret Mitchell urodziła się 
listopada 1900 r., kiedy wojna domo­
wa Południa z Północą wciąż jeszcze 
była odczuwalna. Jako dziecko miała 
kłopoty z kostką lewej nogi. Będąc już 
dojrzałą kobietą, w 1926 r. spadła 
konia i poważnie skręciła nogę, co 
unieruchomiło przez całą jesień. Jej 
drugi mąż, John Marsh, poradził, żeby 
wykorzystała czas na napisanie książ­
ki, skoro z tym zamiarem nosiła się od 
dawna.

Pierwowzorem Rhetta miał być 
pierwszy mąż Margaret, człowiek pel 
łen wdzięku, ale o patalogicznym cha­
rakterze. W 1949 r. popełnił samobój 
stwo. W postaci Scarlett częściowo 
sportreto wała siebie, a częściowo bab­
kę. Aśhley Wilkes to narzeczony Mar­
garet, porucznik wykształcony w Ha­
rwardzie, który zginął w czasie I woj-J 
ny światowej.

Margaret Mitchell zginęła w wy-| 
padku samochodowym w dziesięć lat 
po premierze głośnego filmu „Przemi-I 
nęło z  wiatrem” z Vivien Leigh i Clar­
kiem Gablp W głównych rolach, 16 
sierpnia 1949 r. Kierowca skazany 
został tylko na 18 miesięcy więzienia, 
gdyż winna była pisarka. Tym niemniej 
nie wybaczono mu nigdy, że spowo­
dował (choć i nieumyślnie) śmierć | 
Margaret

Namawiana do napisania dalsze] 
go ciągu powieści |  M. Mitchell odJ 
mawiała. Powieść kończy się słowal 
mi Scarlett,,Jutro zaczyna się nowy] 
dzień...”

25 września 1991 r. w USA pojaJ 
wiła się książka „Scarlett’', napisana] 
przez znaną pisarkę Alexandrę RipleyJ 
Autorka wyznała, że aby wczuć się w] 
atmosferę książki Mitchell, przeczytał 
ła ją  cztery razy i przepisała ręcznie] 
300 stron.

Krytyka amerykańska przyjęła I 
książkę chłodno, pisano, że , jest prze­
rażająco nudna”. W jednym z wywia­
dów, A. Riplcy stwierdziła: „Marga­
ret Mitchell jest lepszą pisarką, ale ona 
nie żyje...”

Niedawno oglądaliśmy w TV ta­
siemcowy serial „Scarlett”. Rzeczywi­
ście nic umywa się do pierwowzoru, 
chociaż autorzy zrobili wszystko, co 
mogli. Nawet znakomity Timothy Dal- 
ton w roli Rhetta wypadł blado.

NA ZDJĘCIU: niezapomniana 
Vivien Leigh jako Scarlett.

Zestaw przygotowała 
B arbara  ZNAJDZIŁOW SKA
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U
W imię czego w arto odsunąć SLD  od w ładzy

WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

Pytanie o program
Rozmowa, jakich wiele w sezo­

nie politycznym 1997 roku:
- Na kogo będziesz glosował?
- Na AWS, bo trzeba odsunąć ko­

munę od władzy!
- A co potem? Rządy Krzaklew­

skiego, Olszewskiego i Pawlaka?
- Wtedy trzeba pakować manat- 

ki i szybko wyjeżdżać z kraju!
Mocno schizofreniczny splot wiel­

kich nadziei i jeszcze większych obaw 
cechuje Polskę przed zbliżającymi się 
wyborami. Nadzieją wielu jest AWS 
jako sposób na SLD. AWS jest zara­
zem swoistą polityczną „czarną 
skrzynką". 83 procent uczestników 
sondażu CBOS z listopada 1996 roku 
uznało, że partie tworzące AWS zjed­
noczyły się, by odsunąć od władzy 
obecną koalicję. Tylko 8 procent uzna­
ło, że spoiwem jest wspólny program. 
Ogłoszony w maju 1997 roku program 
niewiele wyjaśnia. Szansą AWS jest 
zapotrzebowanie na jedność, a nie pro­
gramowe konkrety. Mogłyby one po­
różnić uczestników tego pospolitego 
ruszenia. Jest SLD, potrzebny jest 
anty-SLD. To jest racja bytu AWS.

Zadomowieni w świecie rynku i 
demokracji

Niekiedy maska opada i PZPR- 
owskie korzenie SLD ujawniają się z 
taką siłą, iż człowiek instynktownie

batanckich ofiarom Grudnia 1970, za­
biegając wcześniej o te uprawnienia 
dla byłych UB-eków. Zarazem SLD 
(wsparty przez KPN i BBWR!), 
uwłaszcza Polski Związek Działkow­
ców, szukając w cyniczny sposób wy­
borczej klienteli - z oczywistą szkodą 
dla rozwoju przestrzennego miast, tak 
bardzo zeszpeconych przez socjali- 
styczną zabudowę. W takie dni nóż się 
w kieszeni otwiera...

Kiedy jednak otrząśniemy się z 
emocji i na zimno bilansujemy cztero- 
lecie 1993 - 97, musimy przyznać, że 
katastrofa nie nastąpiła. Autorzy kata­
stroficznych prognoz nie zadali sobie 
prostego pytania: po co postkomuni­
ści mieliby piłować gałąź, na której 
obecnie siedzą? A jest to gałąź rynku i 
demokracji.

Demokracja legitymizuje SLD 
oraz sowicie nagradza przewagę orga­
nizacyjną i socjotechniczną sprawność 
SLD jako uczestnika gry wyborczej. 
Z kolei rynek legitymizuje zdobycze 
materialne, wczorajszych towarzyszy, 
a dzisiejszych kapitalistów.

Formacja wyrosła z SZSP i PZPR 
robi dobre interesy na wybiórczym 
dotrzymywaniu reguł demokracji i 
gospodarki rynkowej. Na przykład sta­
bilny pieniądz jest oczywistą potrzebą 
ludzi, którzy weszli w działalność go­
spodarczą. Przewidywalna i odpowie­
dzialna polityka makroekonomiczna

staje się antykomunistą. Tak jest nie- _ jest przesłanką gospodarczego sukce-
mal zawsze, gdy chodzi o uczciwy roz­
rachunek z PRL, interesy materialne 
partii łub politykę kadrową. Weźmy 
dla przykładu dwie informacje, jakie 
nadeszły z Sejmu jednego dnia (24 
kwietnia br.). Oto Klub SLD głosuje 
przeciw przyznaniu uprawnień kom­

su i formowania kapitału. Spełniali# 
zapotrzebowania liberalni sternicy fi­
nansów: Borowski, Kołodko, obecnie 
Belka. Nawet jeśli oznaczało to nie-- 
dopełnienie obietnic wyborczych zło­
żonych rencistom, emerytom oraz sfe­
rze budżetowej. Koalicja SLD/PSL

pozorowała reformy, ale chroniła ry­
nek i finanse publiczne przed destabi­
lizacją. Umożliwiło to podtrzymanie 
wzrostu gospodarczego. W kilku za­
sadniczych punktach, takich jak sta­
bilna złotówka, ochrona własności i 
kontraktów, interesy szeroko rozumia­
nej formacji postkomunistycznej są 
dziś w harmonii z długofalowymi in­
teresami polskiej gospodarki. Tak się 
jakoś porobiło; że łatwiej o tę harmo­
nię w przypadku postkomunistów-ka- 
pital i stów aniżeli w przypadku obroń­
ców wielkoprzemysłowej klasy robot­
niczej i karłowatych gospodarstw rok  
nych.

Dotrzymując reguł rynku i demo­
kracji SLD przybliża Polskę do NATO 
i Unii Europejskiej. Zdobywa zarazem 
bilet wstępu na europejskie salony. W 
gruncie rzeczy już tam jest jako nowy, 
socjaldemokratyczny kuzyn z Europy 
Wschodniej. I znowu harmonia... 
Członkostwo w NATO i Unii Europej­
skiej jest przesłanką awansu-cywiliza­
cyjnego naszego kraju.

Wybielanie koalicjanta

Prawicowa opozycja po swojemu 
odróżnia dobrego i złego uczestnika 
koalicji rządzącej. Demonizuje SLD i. 
wybiela PSL. Jest to obraza zdrowego 
rozsądku. Koalicjanci są siebie warci. 
Podział władzy był sednem umowy 
koalicyjnej z 1993 roku. Korzystanie 
zuroków władzy jest spoiwem tej ko- 
alicji, która wydała z siebie trzy rządy 
i programowo współżyje jak pies z 
kotem. Różnice w sposobie sprawo­
wania władzy między SLD i PSL są 
pochodną wcześniejszego, socjali­
stycznego podziału wpływów PZPR i

ZSL. Wynikająca z minionego 45-le- 
cia przewaga SLD w kategoriach po­
zycji, wpływów, kadry itp. jest na tyle 
ugruntowana, iż pozwala subtelniej 
używać władzy - co bardziej pasuje w 
epoce przezroczystego życia publicz­
nego. Zaś PSL korzysta z okazji pełną 
garścią, łapbzywie, na zapas...

Marazm decyzyjny rządu Pawia­
ka w powyborczym roku 1994 (co 
skłoniło naczelnego „Polityki” Ba­
czyńskiego do pamiętnej reakcji: „Pa­
nie premierze Pawlak, proszę podejść 
do płotu”) kontrastował z ożywioną 
krzątaniną na tych piętrach władzy, na 
których można było uszczknąć coś dla 
PSL. A to mieszkania w gestii Urzę­
du Rady Ministrów, a to zlecenia dla 
znajomych (InterAms), przede wszyst­
kim zaś szafowanie majątkiem pu­
blicznym na Tzecz interesów prywat­
nych (Agencja Rozwoju Gospodar­
czego, dokapitalizowanie Banku Sta­
ropolskiego, poręczenia eksportowe 
resortu współpracy gospodarczej z za­
granicą, zamach na „Ciech” i związa­
ną z nim branżę chemiczną). Wszyst­
ko to czytelne i robione z wdziękiem 
słonia w składzie porcelany. Zdumie­
wa milczenie niezłomnego tropiciela 
afer, posła Pęka (PSL), czy też obo­
jętność prezesa NIK Wojciechowskie­
go (także PSL)...

Tak dłużej być nie może

Koalicja SLD/PSL w podwójnym 
sensie żyje z pracy swych solidarno-. 
ściowych poprzedników. Po pierwsze 
- z krytyki, po drugie - z rezultatów. 
Postkomuniści urośli w siłę na spo­
łecznych lękach i frustracjach towa­
rzyszących pierwszej fazie transforma­
cji. Następnie zaś zebrali owoce re­
form w postaci gospodarczego oży­
wienia i rynkowej równowagi. Są więc 
żniwa, ale nie ma nowego zasiewu. W 
horyzoncie wyborów 1997 roku uni­
kanie kłopotliwych reform może za­

pewnić polityczne zyski. Społeczne 
koszty owegoNząniechania są na razie 
niewidoczne.

Można już udzielić odpowiedzi na 
postawione w tytule pytanie o zasad­
ność odsunięcia od władzy obecnej 
koalicji. Kolejne czteroletnie panowa­
nie SLD i PSL oznaczałoby:

- Dalsze marnotrawstwo czasu, na 
co Polska w dobie odrabiania cywiłi- 
zacyjnych zapóżnień nie może sobie 
pozwolić. Potwierdzając nasze aspira­
cje do NATO i Unii Europejskiej w 
końcówce XX wieku, trzeba ostatecz­
nie posprzątać po socjalizmie i wziąć 
się za rozwiązywanie problemów do­
tąd zaniechanych lub źle rozwiązywa­
nych.’

- Groźbę wykorzystania władzy dla 
zbudowania trwałej i nieodwracalnej - 
przewagi ekonomicznej - czyli syste­
mu nierównych szans. Dominacja go­
spodarcza rodzi skutki polityczne, 
wymuszając zależność i konformizu- 
jąc słabszych uczestników gry, zarów­
no na poziomie centralnym, jak i lo­
kalnym.

- Wysoki koszt rządzenia dla po­
datników, którzy muszą płacić cenę za 
oportunizm koalicji wobec branżo­
wych grup interesu i lobby przemysło­
wego oraz rolniczego.

- Groźba wtórnej demoralizacji 
kadry urzędniczej i służb specjalnych 
jako wynik polityki kadrowej nagra­
dzającej partyjną lojalność, a nawet 
przywracającej ludzi skompromitowa­
nych w PRL. Wraz z dominacją na ryn­
ku mediów elektronicznych zagraża to 
funkcjonowaniu instytucji demokra­
tycznych w  Polsce..

Janosz LEWANDOWSKI

Autor jest członkiem władz krajo­
wych Unii Wolności, był ministrem prze­
kształceń własnościowych w rządach 
Jana K. Bieleckiego i Hanny Suchockiej.

„Rzeczpospolita”

Poskramianie buntownika W óz m iliarderów  
i złodzieiKreml prowadzi otwartą wojnę 

z gubernatorem z rosyjskiego Dale­
kiego Wschodu, który nie respektuje 
decyzji władz centralnych.

Nazwisko Jewgienija Nazdratien- 
ki pojawia się coraz częściej na pierw­
szych stronach rosyjskich gazet Na- 
zdratienko jest gubernatorem Kraju 
Przymorskiego (kraj - jednostka admi­
nistracyjna niższego rzędu niż republi­
ka autonomiczna). Najpierw zaczęto o 
nim mówić, gdy rozpoczęły się prace 
przy wytyczaniu granicy rosyjsko-chiń­
skiej. Zdaniem gubernatora prace de- 
markacyjne przebiegały niewłaściwie, 
ze szkodą dla interesów Rosji. Nazdra- 
tienko odgrażał się, iż nie pozwoli, aby 
sąsiadom przypadła bodajże piędź ro­
syjskiej ziemi: Gubernator niewiele 
przejmował się ostrzeżeniami MSZ 
Rosji, iż jego postawa grozi skandalem 
międzynarodowym. Moskwie zaś za­
leży na ostatecznym uregulowaniu 
problemów granicznych z Państwem 
Środka.

Do otwartego konfliktu między 
włodarzem z Władywostoku a najbliż­
szym otoczeniem Borysa Jelcyna, w 
tym przede wszystkim z faworytem pre­
zydenta Anatolijem Czubajsem, doszło 
jesieniąubiegłego roku, gdy z Przymo­
rza n^yw ać zacz^y niepokojące wie­
ści, że regionowi temu grozi bardzo po­
ważny kryzys energetyczny. Nazdra- 
tienko sprzeciwił się bowiem podno­
szeniu opłat za energię elektryczną na 
swym terenie. Spowodowało to -zda­
niem Moskwy - zapaść finansową za­
kładów wytwarzających prąd i pogłę­
biające się ich zadłużenie wobec ko­
palń zaopatrujących je w węgiel. Po­
nieważ górnicy nie otrzymywali od 
wielu miesięcy wynagrodzeń - odmó­
wili dostaw urobku energetyce. I tak 
koło się zamknęło. Skutki odczuło całe 
społeczeństwo Kraju Przymorskiego, 
które w ciągu jesieni i srogiej tu zimy 
skazane było na nie dogrzane miesz­
kania i systematyczne wyłączenia prą­
du.

Gubernator za tę fatalną sytuację 
odpowiedzialnością obarczał władze 
federalne, gdyż mieszkańcy Przymorza 
za energię płacąjuż drożej niż w innych 
regionach Rosji. Zła kondycja finanso­
wa energetyki - utrzymywał - zależy nie 
tylko od kosztów wydobycia węgla, ale 
przede wszystkim taryf za transport ko­
lejowy. Moskwa oskarżyła Nazdratien- 
kę, iż „przeputał” 60 miliardów rubli, 
które otrzymał, aby wyprowadzić na 
czyste wody lokalny kompleks górni­
czo-energetyczny. Gubernator wylicza 
dziesiątki kontroli, które dowieść mu 
łamania przepisów nie zdołały.

Znowu wielkoduszna stolica rzuci­
ła Władywostokowi koło ratunkowe - 
dalszych kilkadziesiąt miliardów. Teraz 
jednak - oświadczył w  ubiegły piątek 
Borys Jelcyn - będziemy Nazdratience 
patrzyli na ręce. Patrzyć zaś ma szef 
miejscowej służby bezpieczeństwa, 
gen. Wiktor Kondratow, którego pre­
zydent uczynił swoim specjalnym pełno­
mocnikiem w Kraju Przymorskim. Ma 
on być nie tylko „pańskim okiem”, ale 
i ręką, która w ważnych sytuacjach za­
stąpi gubernatora. Uzasadniając swą 
decyzję Jelcyn powiedział, iż Kraj Przy­
morski, poza Czeczenią, przysparza 
najwięcej kłopotów władzom federal­
nym.

„Buntownika” z Władywostoku 
prezydent usunąć nie może, gdyż ten 
gubernator wybrany został w wyborach 
bezpośrednich. Może go odwołać elek­
torat, a Nazdratienko, strojąc się w sza­
ty „obrońcy ludu”, już teraz zabiega o 
reelekcję.

Władywostocki przypadek wyry­
wania cugli z rąk lokalnemu liderowi 
jest dla Rosji ważnym precedensem, 
gdyż z jednej strony godzi w samorząd­
ność lokalną, z drugiej zaś dowodzi, iż 
Moskwa wobec niepokornych wcale 
nie jest bezsilna.

Waldemar WASILEWSKI 

„Trybuna Śląska”

- To mój samochód!. -  dziki 
ryk  postawnego faceta w teksań­
skim kapeluszu w ystraszył n a j­
bliżej stojących widzów. W ielka 
p a ra d a  sam o ch o d ó w  m a ją c a  
uświetnić obchody 50-leeia słyn­
nej włoskiej firm y m otoryzacyj­
nej F e rra r i  zakończyła się skan­
dalem .

Nie tylko Amerykanin rozpo­
znał swój skradziony samochód. 7 
dum nych w łaścic ie li „cudu nar' 
czterech kółkach” musiało pieszo 
wracać z Modeny. Ostatniej nocy 
skradziono ich wymarzone pojaz- 
dy.

Wielka gala samochodów Fer­
rari zaczęła się przed tygodniem, 
w 50-lecie pierwszego zwycięstwa 
samochodów' tej marki w wyści^ 
gach Grand Pnx. Obchody wień­
czyła wspaniała parada kilkudzie­
sięciu pojazdów wM odenie. Zmo­
toryzowana procesja legendarnych 
wozów dostojnie sunęła w gęstym 
szpalerze widzów, gdy atmosferę 
święta przerwał naftowy miliarder 
z Ameryki. W czerwonym Ferrari 
z napisem „Sunoco” na karoserii 
rozpoznał on swój pojazd skra­

dziony przed 20 laty! Był to  pro­
totyp modelu 512. Takich pojaz­
dów wykonano tylko 25,.a  każdy 
z nich jest wart obecnie 1,8 m ilio- 
na dolarów.

Przfcz kilkanaście lat zrozpa­
czony nafciarz darem nie wynaj­
mował i hojnie opłacał prywatnych 
detektywów, korzystał z pomocy 
Interpolu, dawał ogłoszenia w te­
lewizji i prasie. Dopiero w  niedzie­
lę zobaczył swe Ferrari. Ale za kie­
rownicą auta siedział prywatny ko­
lekcjoner z Anglii. Gdy wywleka­
no go z pojazdu, był zaskoczony. 
Legalnie kupił Perrari na aukcji 8 
lat temu.

Kiedy kierow cy do późnych 
godzin nocnych hucznie bawili się 
w barach i kafejkach, na starówce 
w M odenie Złodzieje ukradli 7, 
wartych miliomy dolarów, pojazr 
dów. B eztroska n iektórych, ju ż  
byłych, w łaścicieli Ferrari była 
przerażająca. Nie tylko nie skorzy­
stali z parkingu policyjnego, ale 
pozostawiali także kluczyki w  sta­
cyjkach!

Po pielgrzym ce
Wizyta Ojca Świętego w Polsce 

oprócz wymiaru duchowego miała 
także inne aspekty. Przede wszyst­
kim była wielkim przedsięwzięciem 
organizacyjnym dla służb bezpie­
czeństwa i porządkowych. Stanowi­
ła wyzwanie dla gospodarzy miast, 
które znalazły się na szlaku papie­
skiej wędrówki po kraju. Co oprócz 
n iezatartych  w rażeń, pozostanie 
trwałą i pożyteczną pamiątką ze spo­
tkania z papieżem dla mieszkańców 
wielkopolskich miast?

Gniezno było jedynym miastem na 
trasie papieskiej pielgrzymki, w któ­
rym miejsce celebry z  udziałem Ojca 
Świętego nie miało charakteru tymcza­
sowego. Wszystkie inwestycje i urzą­
dzenia wykonywane były w mieście z 
myślą o ich trwałym wykorzystaniu. 
Plac celebry od zachodniej strony 
Wzgórza Lecha urządzono z myślą o 
utworzeniu w tej części ogrodu semi­
naryjnego parku w stylu angielskim. 
Oprócz parku miasto zyskało tuż obok 
półhektarowy parking z zapleczem 
socjalnym. Całkowicie zmienił się 
wygląd rynku. Z myślą o turystach 
zbudowano cztery źródełka z wodą 
pitną i kamienne ławki. Przy Kurii 
Metropolitalnej wyremontowano od lat 
nieczynną fontannę. W pobliżu kate­
dry upiększono otoczenie jeziora Je­
lonek. Zbudowano promenadę space­
rową i tarasy widokowe. Uporządko­
wany został teren przy ulicy Kostrzew- 
skiego - w miejscu, gdzie lądowały 
śmigłowce. Przybyło tam zieleni, a pły­
ty boiska i ich oświetlenie zostało zmo­
dernizowane. Klub Sportowy Miesz­
ko dzięki temu wzbogacił się o nowe 
obiekty. Także pobliski cmentarz otrzy­
mał nowe ogrodzenie. Wiele kamienic 
komunalnych i niektóre prywatne zo­
stały odmalowane. Nowe „dywaniki” 
asfaltowe otrzymało wiele ulic i chod­
ników. Naprawiono schody prowadzą­
ce z wzgórza katedralnego do ulicy 
Seminaryjnej.

„Głos Wielkopolski”

O lgierd DO M IN O 
„Super Express”

H itler żuje gum ę
Uśmiechnięty Adolf Hitler żuje 

gumę. - Gdyby dzięld naszej gumie 
Hitler odzyskał poczucie humoru, 
nigdy nie doszłoby do II wojny 
światowej - wolały plakaty firmy 
Orion Frito-Lay Corp., rozlepia­
ne w Seulu.

Natychmiast zareagowała amba- 
sada Niemiec. - Reklama ożywia bo­
lesne wspomnienia ofiar wojny -in­

terweniowano w koreańskim mini­
sterstwie informacji. Koreańczycy 
twierdzą, że nie ma podstaw praw­
nych, by zakazać publikacji plaka­
tu. Reklama zniknęła jednak z  ulic. 
Żującego fuehrera zdjęto z  powodu 
„słabej reakcji konsumentów”.

OD (AFP) 

„Super Express”
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Państwa bałtyckie

Ju ż  niedługo 
projekt K a rty

Projekt Karty państwa bałtyckie- 
USĄ zostanie wkrótce przedstawiony 
rządom Litwy, Łotwy i Estonii -poin­
formował prezydenta Łotwy Guntisa 
Ulmanisa ambasador USA w Rydze Lar- 
ry Napper.

Podczas rozmowy, która odbyła się 
wczoraj, ambasador powiedział, że pre­
zydent Clinton chciałby zaprosić śzefów 
trzech państw bałtyckich na podpisanie 
dokumetu i zasięgał opinii łotewskiego 
prezydenta w sprawie ewentualnego ter­
minu spotkania.

Agencja BNS informując o Karcie 
pisze, że ma być ona częścią propono­
wanego przez Stany Zjednoczone Bałtyc­
kiego Planu Działania. W Karcie ma być 
mowa o historii stosunków USA-pań- 
stwa bałtyckie, o  amerykańskim popar­
ciu dla integracji tych krajów ze struk­
turami euro-atlantyckimi oraz o stosun­
kach m ilitarnych i gospodarczych.

I Prawdopodobnie nie będzie ona jednak 
zawierać żadnych bezpośrednich gwa­
rancji bezpiec2°istwa dla Litwy, Łotwy 
i Estonii.

Interwencja

K urdow ie
protestują
Około 30 kurdyjskich intelektuali­

stów przykuło się we wtorek do masz­
tów przed siedzibąparlamentu europej­
skiego w Strasburgu w  proteście prze­
ciwko tureckiej operacji wojskowej w 
północnym Iraku, żądając wstrzymania 

-pomocy UE dla Ankary.
W liście otwartym do europejskich 

parlamentarzystów, przybyli W  kilku 
państw Europy kurdyjscy intelektuali­
ści zaapelowali o twardą postawę wo­
bec rozpoczętej 14 maja tureckiej inter­
wencji przeciwko powstańcom kurdyj­
skim. Wyrazili nadzieję, że „TJnia Eu­
ropejska nie pozostanie bierna wobec tej 

^okupacji”.

Polityk

N ie m có w
„u w o d z i”

Odmowa Kurierem

Kłopoty z Festiwalem Kultury 
Ukraińskiej

POLSKA

Miejski Klub Sportowy „Polo­
nia” w Przemyślu wypowiedział 10 
bm. umowę zawartą ze Związkiem 
Ukraińców w Polsce na wynajem sta­
dionu dla potrzeb tegorocznej XV 
edycji Festiwalu Kultury Ukraińskiej. 
Organizowany pod patronatem pre­
mierów Polski i Ukrainy Festiwal za­
planowano na 24-26 czerwca br.

Dyrektor klubu „Polonia” Leszek 
Truchan umotywował odmowę „pla­
nowanym przełożeniem finału Pucha- • 
rii Polski w  piłce nożnej na szczeblu 
wojewódzkim z 24 na 28 czerwca br. 
na naszym stadionie”.

Związek Ukraińców w Polsce, 
który jest organizatorem Festiwalu, 
zaplanował wcześniej główne koncer­
ty Festiwalu na stadionie „Czuwaj” w 
Przemyślu, ale władze tego klubu nie­
spodziewanie zerwały 5 bm  umowę

Opinie

H 'Proreformatorski pierwszy wicepre­
mier Kosj i Borys Niemców zaoferował 
wczoraj japońskim biznesmenom oso­
biste wsparcie dla ich nowych inwesty­
cji w Rosji, nawet gdyby oznaczało to 
niepokojenie go przez telefon w domu. 
i Jeśli nie zdołacie mnie dopaść w moim 

; biurze, możecie złapać mnie przez mój 
telefon komórkowy” - obiecał Niemców 
przedstawicielom japońskich kół gospo- 

v darczych. „A jeśli, nie złapiecie mnie 
przez komórkę, dzwońcie do mnie do 
domu”.
■“ Niemców, który wziął udział w spo­
tkaniu z elitą japońskiego biznesu, zor­
ganizowanym przez potężną organiza­
cją lobbystyczną Keidanren, przebywa 
z 3-dniową wizytą w Japonii na czele 
80-osobowej delegacji. Strona japońska 
skarży się na trudności z inwestowaniem 
m.in. z powodu biurokracj i: Ale 3 8-let- 

£ ni energiczny wicepremier zapewnił Ja­
pończyków o gotowości usunięcia prze­
szkód, stwarzanych zagranicznym inwe­
storom przez ociężałą machinę biuro­
kratyczną. Niedawno obiecał im przy­
znanie całkowitego -zwolnienia od po­
datku przy eksploatacji bogatych złóż 
naftowych w regionie Sachalinu.

Stabilność 
w  Europie
Fiasko referendum w sprawie 

przystąpienia Słowacji do NATO i 
kryzys finansowy w Czechactr sy­
gnalizują problemy, z jakimi może 
się spotkać Sojusz Północnoatlan­
tycki w Europie Środkowej - uwa­
ża rosyjski dziennik „Kommersant- 
Daily”.

„Czechy, jeden z najbardziej 
popraw nych  k andydatów  do 
NATO, w ślad za Słowacją wnoszą 
dysonans do scenariusza ekspansji 
NATO. Według planów Sojuszu, 
okres do madryckiego szczytu miał 
zademonstrować jednomyślny en­
tuzjazm państw nowej deniokracji 
w dążeniu do jak  najszybszego 
wejścia do Paktu. Kryzys w Czef- 
chach gfoZi nie tylko tym, że ze­
psuje święto NATO. Sojusz ryzy- 
kuje to, żezamiast europejskiej Sta­
bilności otrzyma nową kulę u  nogi, 
zw iązaną z ratowaniem  krajów  
środkowoeuropejskich. Jeśli za-1 
chwiał się wzorcowy, prawicowy] 
rząd (Vaclava Klausa), t o ’co moż­
na powiedzieć o pozostałych kan­
dydatach” - pisze „Kommersant- 
Daily” (z 10 czerwca).

Dziennik rosyjskich kół bizner 
su zwraca uwagę, że Stany Zjed- 

[nocźone nie mogą udzielić “pomo­
cy finansowej krajom Europy Środ­
kowej i że, tak jak było w przypad­
ku Czech, z pomocą tym państwom 
m ogą p rzy jść  jed y n ie  Niemcy.
[ „Jednaicprzezwyciężenie tradycyj­
nej dla regionu środkowoeuropej­
skiego niestabilności politycznej, 
która stała się zarzewiem dwóch 
wojen światowych, będzie znacz­
nie trudniejsze” niż podtrzymanie! 
kursu czeskiej korony - stwierdza 
„Kommersant”.

na jego wynajem Wówczas prezydent 
Przemyśla Tadeusz Sawicki uznał, iż 
„nie ma miejsca, gdzie Festiwal mógłby 
się odbyć” i w tym samym dniu wydał 
decyzję, w której nie zezwolił na orga­
nizację Festiwalu.

Od tej decyzji ZUwP odwołał się 
do Samorządowego Kolegium Odwo­
ławczego. W odwołaniu Związek wska­
zał m.in. na wydanie decyzji bez próby 
uprzedniego wyjaśnienia wątpliwości u 
organizatorów. Zwłaszcza, że właśnie 
5 bm. strona ukraińska podpisała umo­
wę na wynajem stadionu z innym prze­
myskim klubem „Polonia”. We wtorek 
10 bm. także klub „Polonia” zerwał 
podpisaną wcześniej umowę.

Piotr Tyma, sekretarz ZG ZUwP w 
rozmowie z dziennikarką PAP 10 bm. 
podtrzymał swoją wcześniejszą opinię, 
iż wydanie przez prezydenta zakazu

odbycia Festiwalu, jak i odmowa wy­
najmu stadionów przez obydwa prze­
myskie kluby sportowe to „arbitral­
ne decyzje osób niechętych Festiwa­
lowi, a nie kolejny przykład konflik­
tu polsko - ukraińskiego w Przemy­
ślu”. Świadczy o tym -wedługTymy 
- fakt, iż Związek otrzymał propozy­
cje przeniesienia Festiwalu poza 
Przemyśl od „różnych osób i insty-[ 
tucji zaniepokojonych stanowiskiem 
przemyskich władz samorządo­
wych”.

„Coś z tym trzeba zrobić” - po­
wiedział Tyma i dodał, że 11 bm. w j 
Warszawie spotka się z Michałem 
Jagiełło, pełnomocnikiem premiera 
ds. mniejszości narodowych, na któ­
rym prawdopodobnie podjęta zosta­
nie decyzja co do przyszłości Festi­
walu.

Li Shuxian, wdowa po ostatnim cesarzu Chin, Pu Yi, zmarła w poniedziałek 
na raka płuc w Pekinie w wieku 73 łat - poinformowała wczoraj agencja Xinhua. 
Li, która była pielęgniarką, wyszła za cesarza w 1962 r., gdy po 14 latach radziec­
kiego obozu i chińskiego więzienia pracował jako ogrodnik. Od śmierci męża 
1967 r. mieszkała w skromnym pekińskim mieszkaniu, unikając kontaktów z dzien­
nikarzami. Pu Yi z mandżurskiej dynastii Qing panował w latach 1908-1912, a do 
abdykacji zmusiło go powstanie Republiki Chińskiej. Za kolaborację z Japończy­
kami, którzy podczas okupacji Chin w łatach 1932-45 obwołali go cesarzem mario­
netkowego państwa mandżurskiego Mandżukuo, Pu Yi został uznany przez wła­
dze Chińskiej Republiki Ludowej za zbrodniarza wojennego i uwięziony. Dopiero 
w roku ubiegłym władze chińskie zgodziły się na pochowanie jego prochów na 
terenie położonej 120 km od Pekinu nekropolii cesarzy dynastii Qing.

Rozmówki

J a k  s ię  
p o r o z u m ie ć ?

Rozmówki w czterech oficjal­
nych językach Szwajcarii przezna­
czone dla młodych mieszkańców kra­
ju, pierwsze tego rodzaju, zaprezen­
towano wczoraj w Genewie. Mają 
on<rpomóc młodzieży z różnych re­
gionów w porozumiewaniu się bez 
konieczności uciekania się do angiel­
skiego.

Paradoksem jest to, że najpopu­
larniejszy język w kraju potomków 
Wilhelma Telia, dialekt używany w 
niemieckojęzycznej części kraju, nie 
został uwzględniony w rozmówkach.

- Aktywizacją ekonomiczna ro­
dzin , walka ż  bezrobociem i tworze­
nie lepszych warunków dla wychowy­
wania i opieki nad dziećmi to główne 
założenia programu polityki rodzin­
nej, przyjętego dziś przez rząd. Pro­
gram zakłada, że do 2005 r. o 45 proc. 
wzrosną nakłady na zatrudnienie, 
aby  dochody z  p racy  pozwalały 
utneymać rodzinę. Program obejmu­
je również poprawę warunków życia 
rodziny, ochronę prawną, zdrowie i 
pomoc w opiece nad dzieckiem. Jo­
lanta Banach, pełnomocnik ds. rodzi­
ny i kobiet poinformowała, że po­
wstanie specjalna, Odrębna ustawa o 
świadczeniacłidla rodziny. Rząd chce 
m.in., by okres wychowywania dziec­
ka był traktowany jak  czas przepra­
cowany. Obecnie Świetni urlop wycho­
wawczy liczonyjest jako okres nie- 
śkładkowy.

ŚW IAT'"

- Rada -Republiki, izba wyższa 
białoruskiego Zgromadzenia Narodo­
wego, jednom yślnie ratyfikow ała 
T raktat 6 utworzeniu Związku Bia- 
forusii Rosji oraz jego Statut - poin­
formowała ageńcj a ITAR-TĄSS. Za­
raz  po tym b iałoruski prezydent 
Aleksandr Łukaszenka złożył podpis 
pod ustawą ratyfikacyjną. Tym ̂ 'a- 
mym oba dokumenty weszły Wżycie 
na Białorusi.

^Niemiecki minister spraw zagra­
nicznych K lausK inkelu ie sądzi, by 
nowy francuski rząd lewicowy* któ­
ry  zaproponow ał w poniedziałek 
opóźnienie realizacji unii walutowej 
w 'U E, dążył do wyhamowania pla­
nów integracji europejskiej. „Zacho­
wanie Francji nie Oznacza w żadnym 
wypadku, że wstrzymamy bieg” - po­
wiedział, Kinkel 'dziennikarzom na 
przyjęciu w  Bonn, nawiązując do 
francuskiego żądania rewizji tźwi 
paktu st a b i lizacj i, mającego zapew­
nić dyscyplinę finansową krajów  
Uczestniczących w p rzyszłej;u ni i -go­
spodarczej i  walutowej/3̂

- Premier Algieru Ahmed Ujahia 
złożyłdy misję rządu na ręce prezy­
denta Lamina Zeruala. Szef państwa 
powierzył m u załatwianie spraw bie­
żących do czasu utworzenia nowego 
gabinetu^:>'■ " :'>•' •

- T a jlan d zk i sąd  apelacyjny  
utrzym ał w mocy karę śmierci, orze­
czoną w lipcu 1996 r. przez sąd pierw­
szej instancji przeciwko Irańczyko- 
wi, którego uznano za winnego pró­
by zamachu bombowego na ambasa­
dę izraelską w Bangkoku w marcu 
1994 p i l

- Tokijscy prokuratorzy poinfor­
mowali o aresztowaniu -kolejnych 
czterech wysokich urzędników jedne- 
goz największych banków.komercyj- 
nych Japonii - Dai-Ichi Kangyo Bank 
Ltd (DKB)i podejrzanych o płacenie 
haraczu osobom związanym z mafią. 
.. g~ Armia turecka zamierza utwo- 

rayć ̂ strefę bezpieczeństwa” w północ­
nym Iraku , gdzie Od 14 maja wojska 
tureckie))rowadzą operację przeciw­
ko powstańcom z Partii Pracujących 
Kurdystanu -poinformowały źródła 
wojskowe na południowym wscho- 
d z if T t tK j t .H n jf e i '. :

- ^Co najmniej 17-osób zginęło ,vv 
zasadzce zastawionej przez separaty^ 
stycznych rebeliantów w stanie Tri- 
pura  (północno-wschodnie. Indie) - 
poinform ow ała indyjska agencja
u n C----

- Były. szef wywiadu NRD Mar­
kus.Wolf nigdy nie bęclzie mógł wje^ 
chać do USA. Amerykański Depar­
tament Stanu potwierdził doniesienie 
dziennika „New York Times”, że Wolf 
nie uzyska wizy na podróż po USA, 
w trakcie której miał reklamować 
swoje ostatnio Wydane pamiętniki.1 
Rzecznik Departamentu Stanu Ni­
cholas Burn^ powiedział, że Wolf jako 
były wiceminister bezpieczeństwa 
państwowego (w skrócie Stasi) wspie­
rał „państwowy terroryzm” przeciw­
ko USAi’ „Może pisać bestsellery, ale 
nie będzie miał przyjemności wyjaz­
du do USA” - stwierdził Burns.r
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U s t a w a  R e p u b l i k i  L i t e w s k i e j  
O  I z b i e  R o l n e j

Artykuł 1.Zasady ogólne
1. Niniejsza ustawa ustala tryb administrowania, działalności i 

zakończenia działalności Izby Rolnej (dalej - Izby) Republiki Li­
tewskiej.

2. Izba jest dobrowolnym zjednoczeniem organizacji reprezen­
tujących podmioty wymienione w części 1 artykułu 2 niniejszej usta­
wy, obejmującym całe terytorium Państwa Litewskiego i pomagają­
cym w realizowaniu samorządności rolników.

3. Izba jest osobą prawną, mającą pieczęć ze swą nazwą, ra­
chunki rozliczeniowy i walutowy w bankach Litwy i innych państw. 
Za swe zobowiązania Izba ręczy posiadanym majątkiem i nie odpo­
wiada za zobowiązania podjęte przez swych członków, natomiast 
członkowie Izby nie ponoszą odpowiedzialności za zobowiązania 
Izby.

4. Izba jest organizacją nie dążącą do zysku.
5. Izba kieruje się Konstytucją Republiki Litewskiej, niniejszą 

ustawą i innymi aktami prawnymi oraz statutem Izby (dalej - statu­
tem).

Artykuł 2. Członkowie Izby
I. Członkami Izby mogą być nie dążące do zysku organizacje 

(towarzystwa, związki, stowarzyszenia i in.) rolnicze, reprezentują­
ce interesy wytwórców, przetwórców produkcji rolnej, kupców, han­
dlujących tymi produktami oraz podmiotów, świadczących usługi 
produkcyjne i intelektualne rolnictwu. Izba może mieć co najmniej 
trzech członków.

2. Skład Izby, liczbę członkóworaz tryb przyjmowania nowych 
członków i ustania członkostwa ustala statut.

3. Członkowie powinni przestrzegać statutu, mają równe prawa 
uczestniczenia w działalności Izby i zgłaszania swych przedstawi­
cieli do organów zarządzania Izby.

4. Członek Izby ma prawo:
1) korzystać z usług świadczonych przez Izbę;
2) korzystać z informacji zgromadzonej przez Izbę;
3) otrzymać informację o działalności Izby;
4) zaskarżać w sądzie uchwały organów zarządzania Izby i de­

cyzje administracji;
5) wystąpić z Izby.
5. Izba ma prawo usuwać członków. Prawa członkówlzby, któ­

rzy wystąpili lub zostali usunięci, do części majątku Izby są realizo­
wane zgodnie z  trybem, ustalonym w statucie.

6. Honorowych członków Izby wybiera się w trybie ustalonym 
przez statut, uczestniczą oni w posiedzeniach z prawem głosu do­
radczego.

Artykuł 3. Statut Izby
1. Statut Izby powinien określać:
1) nazwę, symbolikę i adres;
2) cele, funkcje i zadanie działalności;
3) warunki i tryb przyjmowania członków Izby, występowania, 

usuwania z niej;
4) prawa i obowiązki członków Izby;
5) tryb tworzenia pododdziałów, reorganizacji i przerwania dzia­

łalności, stosunki pododdziałów z organami zarządzania Izby oraz 
ich prawa;

6) tryb powoływania organów zarządzania Izby, kompetencję, 
funkcje i odpowiedzialność, tryb odwoływania wybieralnych orga­
nów zarządzania oraz ich członków;

7) źródła majątku i środków oraz kontrolę działalności finanso­
wej;

8) tryb nowelizacji i uzupełnienia statutu;
9) tiyb reorganizacji i likwidacji Izby;
2. Statut może przewidywać także inne zasady działalności Izby, ; 

jeżeli nie kolidują one z Konstytucją Republiki Litewskiej, niniej­
szą i innymi ustawami.

Artykuł 4. Prawa i obowiązki Izby
1. Izba ma prawo:'
1) administrować, wykorzystywać należące do niej majątek i 

środki oraz dysponować nimi;
2) zawierać umowy i podejmować zobowiązania;
3) tworzyć pododdziały;
4) tworzyć rolną służbę konsultacyjną;
5) gromadzić, zbierać i uogólniać informację o gospodarstwach 

rolnych i innych przedsiębiorstwach rolnych;
6) świadczyć usługi według wycen i taryf zatwierdzonych zgod­

nie z trybem ustalonym w statucie;
7) udzielać członkom pomocy finansowej i innej;
8) zakładać przedsiębiorstwa i organizacje;
9) zakładać środki masowego przekazu, prowadzić działalność 

wydawniczą;
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10) wstępować do organizacji międzynarodowych.
2. Izba prowadzi ewidencję finansową, udziela infor­

macji instytucjom państwowym i w trybie ustalonym w usta­
wach uiszcza podatki.

Artykuł 5. Działalność Izby .
1. Izba spełnia następujące podstawowe funkcje:
1) popiera samorządność organizacji rolnych i wspól­

not wiejskich, inicjatywy i wszechstronne rozszerzanie ich 
działalności;

2) koordynuje działalność członków, reprezentuje ich 
w instytucjach władzy państwowej, administracyjnej ęraz 
we współpracy z podmiotami obcych państw;

• 3) organizuje, uczestniczy w organizowaniu i omawia­
niu programów rozwoju rolnictwa wsi, projektów ustaw i 
innych normatywnych aktów prawnych, związanych z in­
teresami członków;

4) zgłasza i uczestniczy w ustalaniu kwot skupu pro­
dukcji rolnej, cen, subsydiów, podatków oraz taryfy im­
portu i eksportu artykułów rolnych i spożywczych;

5) kieruje radą konsultacyjną Izby, udziela konsulta­
cji, informacji, świadczy usługi oświatowe i inne;

6) popiera tworzenie się specjalistycznych gospodarstw 
towarowych, opierających się na postępowej technologii, 
wspiera ich rozwój;'

7) kieruje rozwijaniem spółdzielczości w rolnictwie, 
popiera ekologiczne gospodarowanie, rozwój rzemiosł i 
agroturystyki na wsi;

8) rozszerza eksport artykułów rolnych i spożywczych;
9) rozszerza nasiennictwo i hodowlę zwierząt raso­

wych;
10) dba o jakość artykułów rolnych i ich certyfikację;
11) krzewi kulturę i moralność wsi, twórczą działal- 

. ność mieszkańców wsi;
12) organizuje wystawy, konkursy, targi i inne maso­

we imprezy, uczestniczy w ich przygotowaniu.
2. Izba może pełnić także inne funkcje, które nie są 

sprzeczne z zasadami działalności Izby i ustawami Repu­
bliki Litewskiej.

Artykuł 6. Zarządzania Izbą
Organami zarządzania Izby są zjazd, rada, prezydium 

i administracja.
Artykuł 7. Zjazd Izby
1. Najwyższym organem zarządzania Izby jest zjazd.
2. Do kompetencji gazdu Izby należy:
1) ustalenie kierunków i podstawowych zadań dzia­

łalności Izby;
2) przyjmowanie, nowelizacja i uzupełnianie statutu;
3) wybory przewodniczącego, wiceprzewodniczących, 

komisji rewizyjnej Izby, ustalenie trybu powoływania i od­
woływania rady i prezydium, zatwierdzanie składu rady;

4) zatwierdzanie sprawozdań rady i komisji rewizyj­
nej;

5) ustalanie wielkości wpłat i składek członkowskich 
oraz tiyb ich uiszczania;

6) reorganizacja i likwidacja Izby.
3. Kolejny zjazd zwołuje się w czasie ustalonym w 

statucie. Zjazd nadzwyczajny powinien być zwołany, jeże­
li domaga się tego co najmniej 1/5 członków Izby, rada lub 
komisja rewizyjna z prezydium.

4. Zjazd jest prawomocny, jeżeli uczestniczy w nim co 
najmniej połowa delegowanych przedstawicieli. Uchwały 
podejmuje się zwyczajną większościągłosów. Przyjęcie po­
stanowień, dotyczących kwestii zawartych w punktach 2 i 
6 części 2 tego artykułu wymaga co najmniej 3/4 głosów 
uczestników zjazdu. Każdy uczestnik zjazdu ma 1 głos 
decydujący.

5. Jeżeli na zjeździe nie ma kworum, to w trybie usta­
lonym przez statut, najpóźniej po miesiącu należy zwołać 
powtórny zjazd, który ma prawo przyjąć postanowienia w 
kwestiach porządku dziennego niedoszłego zjazdu, nieza­
leżnie od liczby uczestniczących członków.

6. W kwestiach i trybie ustalonych w statucie zamiast 
zjazdu może być zwołana konferencja.

Artykuł 8. Rada i prezydium Izby
l. Między zjazdami działalnością Izby kieruje rada, 

wybierana w trybie i na czas ustalony w statucie. Statut 
może przewidywać dodatkowe wymagania wobec człon­
ka rady.

2. Posiedzenie rady jest prawomocne, jeżeli uczestniczy w 
nim co najmniej połowa członków rady, natomiast podjęte de­
cyzje są prawomocne, jeżeli głosuje za nie co najmniej połowa 
członków rady uczestniczących w posiedzeniu. Członkowie 
mają równe prawo głosu. Jeżeli głosy dzielą się równo, głos 
decydujący należy do przewodniczącego Izby.

3. Między posiedzeniami rady Izby działalnością Izby kie­
ruje prezydium Izby. Rada wybiera prezydium spośród swych 
członków. Funkcje i pełnomocnictwa prezydium ustala rada.

4. Radą i prezydium kieruje przewodniczący Izby.
Artykuł 9. Administracja Izby
1. Operatywną działalność Izby organizuje i prowadzi ad­

ministracja.
2.; Administracją Izby kieruje dyrektor Izby. Dyrektora i 

głównego finansistę (księgowego) mianuje rada, która zawiera 
z nimi umowę o pracę, ustala ich pobory etatowe i zwalnia ze 
stanowiska.

3. Dyrektor:
1) kieruje administracją;
2) zgodnie z udzielonymi pełnomocnictwami w imieniu 

Izby zawiera transakcje i reprezentuje Izbę w innych instytu­
cjach;

3) zatrudnia i zwalnia z pracy pracowników administracji, 
ustala ich pobory etatowe.

Artykuł 10. Kontrola działalności finansowej
1. Komisja rewizyjna co najmniej raz do roku sprawdza 

działalność finansową Izby.
2. Członkami komisji rewizyjnej nie mogą być członkowie 

rady, prezydium Izby i pracownicy administracji.
Artykuł 11. M ajątek Izby i źródła dochodów
1. Do Izby na prawach własności należą nieodpłatnie prze­

kazane w'ustalonym trybie pomieszczenia. Na takiej samej za­
sadzie do Izby należą środki transportowe, urządzenia, inne mie­
nie, potrzebne do realizowania celów i zadań przewidzianych 
w statucie, może być ono nabyte za środki należące do Izby, a 
także otrzymane w drodze darowizny, spadku lub inną prawną 
drogą.

2. Źródła dochodów Izby
1) przewidziane w  statucie wpisowe, składki członkow­

skie i inne docelowe wpłaty;
2) dochody za wyświadczone usługi;
3) nieodpłatnie przekazane środki i mienie osób fizycznych 

i prawnych;
4>środki państwa i samorządów o przeznaczeniu docelo­

wym;
5) środki otrzymane w darze od organizacji niepaństwowych, 

międzynarodowych, funduszy;
6) odsetki, z  instytucji kredytowych za przechowywane środ­

ki;
7) spadek, przypadający Izbie zgodnie z testamentem;
8) część dochodu przedsiębiorstw założonych przez Izbę;
9) pożyczone środki;

. 10) inne prawnie otrzymane środki.
3. Państwo finansowo wspiera pracę służby konsultacyjnej,
Artykuł 12. Zakończenie działalności Izby
1. Działalność Izby ustaje:
1) po przyjęciu przez zjazd uchwały o reorganizacji Izby;
2) po przyjęciu przez zjazd uchwały o przerwaniu działal­

ności Izby;
3) po orzeczeniu sądu o przerwaniu działalności Izby.
2. Podstawy i tiyb reorganizacji i przerwania działalności 

Izby ustalają ustawy Republiki Litewskiej i statut Izby.
Artykuł 13. Zasady końcowe
.1. Po wejściu w życie niniejszej ustawy, w ciągu 6 miesięcy 

Izba powinna przygotować i zwołać zjazd, przyjąć statut i zare­
jestrować go w ustalonym trybie.

2. Środki na reorganizację Izby przydziela się z  Funduszu 
Wspierania Wsi zgodnie z  zatwierdzonym kosztorysem reorga­
nizacji Izby.

3. Zgodnie z niniejszą ustawą zreorganizowana Izba jest bez­
pośrednim spadkobiercą majątku, praw i zobowiązań Izby, która 
działała w latach 1926-1940 i została reaktywowana w roku 1991.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litew­
skiej

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS

CZam. 793)

U c h w a ł a  S e j m u  R e p u b l i k i  L i t e w s k i e j  
O nowelizacji uchwały Rady Najwyższej nr IX-3078 z 5 lipca 1989 r.

Sejm Republiki Litewskiej postanawia:
Artykuł 1.
Znowelizować punkt 1 uchwały Rady Najwyższej Republiki Li­

tewskiej „O awarii w Janowskim Zjednoczeniu Produkcyjnym im. 
XXV Zjazdu KPZR „Azotas” (Dz.U., 1989, nr 20-254): wykreślić 
drugie zdanie, w pierwszym zdaniu zamiast słowa „apilinki” wpisać 
słowo „gminy” i dać ten punkt w następującym brzmieniu:
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„1. Ogłosić jako obszar klęski rejon janowski i poszko­
dowane w czasie awarii gminy - szecką w rejonie kięjdań- 
skim, deltuwską i wiepreńską w rejonie wiłkomierskim oraz 
giełwańską w rejonie szyrwinckim.”

Artykuł 2.
Do 15 lipca 1997 r. rząd przedstawia Sejmowi informa­

cję o stanie ochrony środowiska i zdrowia w rejonach kiej-

dańskim, janowskim i wiłkomierskim oraz, w  razie potrzeby - 
projekty ustaw lub uchwał Sejmu.

Przewodniczący Sejmu Republiki Litewskiej 
Vytautas LANDSBERGIS

(Zam.789)
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LTV 9
7,00 - Dzień dobry. 9.00 - 

Egzaminy maturalne dla szkół 
ogólnokształcących. Matema­
tyka (pisemny). 9.05 -Teleka- 
talog. 9.201 Teleforum. 10.10 
.  Magazyn kulturalny. 10.40 - 
Film dok. 11.05 - „Zwiercia­
dło” na Białorusi. 11.25 - Wi­
taj, Francjo. 11.55 - S. „Blan­
che”. 12.40 - Film dok. 13.00 
.  Egzaminy m aturalne dla 
szkó ł ogólnokształcących. 
Matematyka (pisemny). 13.20,
16.00 - Wiadomości. 16.10 - 
„Sroka”. 16.25 - Dary sadów. 
16.501 Film dok. 17.10 - Film 
anim. 17.30 - S. „Te wspania­
łe zwierzęta”. 18.00 - Wiado­
mości. 18.10 - „M enora” . 
18.40 - Wiadomości (ros.). 
18.50 - Program dla dzieci. 
19.15-„Gimnazjaliści”. 19.45 
|  Mój dom. 20.00 - Telegra 
„Milioner” . 20.20 - Loteria 
„Perlas”. 20.30 - Panorama
21.00 - „Nakvisza”. 21.50 I 
Wieczorny koncert. 22.10 1 
Mistrzostwa Europy w  koszy­
kówce kobiet Litwa-Hiszpa- 
nia. 22.50 - Eliminacje mi­
strzostw świata W piłce nożnej 
Islandia-Litwa. Podczas prze­
rwy -^Wiadomości wieczorne i 
Studio sportowe.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.05 

|  S. „Bez domu jest źle” . 9.50 
-S. „Cuda”. 10.35 -N a  wasze 
życzenie. 10.45, 14.55 I Z 
pierwszej ręki. 15.05 - Wiado­
mości z Hollywoodu. 15.35 - 
Telegra „Jeszcze nie wieczór”. 
16.25 - S. „Pieśń miłości” . 
17.15 - S, JUondra”. 18.05 - 
S. „Bez domu jest źle” .-19.00 
i S. „Cuda”. 19.50 -Telekasy- 
•no. 20.00 - Wiadomości. 20.25

|  A. Girżadas przedstawia. 
21.30 I S. „Taran”. 22.30 - 
Wiadomości. 22.45 - Wiado­
mości z Hollywoodu. 23.15 - 
S, „Rewanż”. 24.00 - Show 
Benny Hilla. 0.50 - Z pierw­
szej n^d.

BAŁTYCKA TV 
8.30-17.50 - Program 

BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 18.45 - Na wasze ży­
czenie. 19.00 - S. „Z pętlą na 
szyi”. 20 .001S. „Historia mi­
łości”. 20.55 - Telegra „Eks­
presow e show” . 21.00 |  
Film.fab. „Legenda czerwone­
go srebra”. 22.55 - S. „Tarzan”. 

-23.40 - NBA: spojrzenie z bli­
ska. 0.10 - Program CNN. 3.55 

11 Superfinał NBA. 6.30-8.30 - 
Program CNN.

T E L E -3 
8.15 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 9.30 - S. 
„Grace w opałach” . 17.30 - 
Teleshop. 17.45 - Film anim. 
18.10 - Magazyn „01”. 18.35 
- Magazyn „Kalejdoskop euro­
pejski”. 19.00 - Wiadomości. 
1 9 .15- S. „Santa Barbara”. 
20 .00 1 S. „Uroczy i dzielni”. 
20.301S. „Grace w opałach”. 
21.00 - S. „VR.5” . 21.50 - 
Nowości sportowe. 22.00 - 
Wiadomości. 22.15 -S. „Stre­
fa zmroku”. 22;40 - Film fab. 
„Dempsey” (1). 0.10 - POP 
TV.

W ILEŃSKA TV 
8.001  Wiadomości z Wil­

na. 8.10 - Z mego życia. 8.30 - 
Show LDemidowa. 9.25 - Te­
atr. 10.15 - Apteka. 10.30 - 
Towary i  usługi. 10.40 - Mu­
zyka. 11.00 - S. „Rodzina 
Campbellów”. 12.00 - Znak 
jakości. 12.20 - Dziękuję za 
zakup. 12.50 - S. dok. „Wiel­
ka Wojna Narodowa”. 13.50 - 
Wiadomości z Moskwy. 14.00

morzem” . 18.30.7 Muzyka. 
18.50 - Dziś w miasteczku. 
19.05 - Ja sama. 20.00 - Wia­
domości z  Moskwy. 20.40 - 
Człowiek dnia 21.00 - Towa­
ry i usługi. 21.151 Ci, którzy... 
21.45 - S. „Saracen”. 22.45 - 
Wiadomości z Wilna. 23.00 - 
Patrol drogowy. 23.15 - Kanał 
muzyczny.

VILSAT 
9.00 - Film fab. „Tajna 

dyplomacja”. 10.00 - Capuc- 
cmo „Vilsat”. 11.00 - Film fab. 
„Dowód miłości”. 12.40 - S. 
„Kadfael”. 14.55 - Film fab. 
„Fantomas contra Scotland 
Yard”. 16.35 - Film fab. „Skan- 
ner-policjant”. 18.10 - Film 
fab. „Nana”. 19.15 - Nowości 
muz. 19.35 - Film fab. „Kad­
fael” ., 21.00 - Puls Wilna. 
21.20 - Film fab. „Dżango 
znów atakuje”. 22.50 - Film 
fab. „Nocne spotkania”. 0.15 - 
Muzyka country. 2.00 - Kanał 
dla dorosłych.

I  KANAŁ ROSJI 
8.00,11.00,14.00,17.00, 

23.55 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”. 
9.00 - Temat. 9.45 - W  świecie 
zwierząt. 10.20 - Biblioteka 
domowa. 10.30 - Zgadnij me­
lodię. 14.201 Film anim. 14.45
- Kaktus i Co. 14.55 - Do mi 
sol. 15.15- Zew dżungli. 15.40
- S. JHarry - śnieżny czło­
wiek”. 16.101 Do lat 16 i wię­
cej. 16.35 - Dookoła świata. 
17.20- S. „Dziewczyna o imie­
niu Los” . 18.10-- Godzina 
szczytu. 18.30 - Film anim. 
i 8.50 - Piłka nożna. 20.00 - 
Czas. 20.45 - Detektyw „Czar­
ny kwadrat”. 23.00 - Film fab. 
„Niespodzianka dla AłfafcBo-! 
rysowny’

n

Dzień dobry. 8.05 - S. „Truska- 
weczka”. 8.35 - Klub L. 9.05 - 
Film fab. „Historia metrampa- 
ża”. 9.45 - Filmy anim. 14.05
-  Iwanow, Pietrow, Sidorow i 
in. 14.45 - Parlamentarzysta.
15.10 - Wasze prawo. 15.25 - 
S. „Truskaweczka”. 16.15 - 
Prawosławny kalendarz. 16.20
- Wiadomości. 16.30 - Dla 
dzieci. 16.55 -  Spójrz na sie­
bie, 17.05 - Rosjanie. 17.20 - 
Ludzie, pieniądze, życie. 17.55
- Piłka nożna. 19.35 - Program 
I. Ugolnikowa. 20.25 - Kon­
cert. 22.35 - Carska loża. 23.15 
I Kawiarnia „Obłomow”.

TV POLONIA 
8.00 - Panorama. 8.15 - 

„Zwierzolub”. 8.30 - „Nie bój­
my się wiosny” '<=. Koncert cz.
2.9.05 - Dziennik telewizyjny
- program satyr. Jacka Fedoro­
wicza. 9.30 - Wiadomości. 
9.40 - Labirynty kultury. 10.00
- „Maria Anto - listy do przy­
jaciela” - film dok. 10.30 - 
„Gruby” - s. dla młodych wi­
dzów. 11.00 - „Trapez” - s. 
prod. polskiej. 12.00 - „Histo­
ria - współczesność”. 12.30 - 
Gwiazdy tamtych lat. 13.00 -

'  Wiadomości. 13.15 - „Naj­
dłuższa wojna nowoczesnej 
Europy”- s. prod. polskiej.
14.10 - „Prawdziwa historia 
guźca” - film dok. 14.35 - „Bo­
hater w  alfabecie”. 15.10 - 
Auto-Moto-Klub. 15.30 -Roz­
mowa dnia. 16;00.-Panorama. 
16.20 - Omówienie programu,, 
dnia. 16.30 - Historia o b y rau f
ju. 16.50 -  Kata l i za byre
ków” . 12^0 k( '•ii
Schmid ^ B T ^ g ^ i ^ M o t ^ Ł

l f l i p  B I e W e s s :

- F ilm  fab. „Nad błekitnvm ^ | j r i ^

M K  SzafikM  progr dla 
1 wp-5 - „Krzyżówka 

~pcia  - teleturniej. 19.15 
&»tr telewigi: „Koncert” reż. 

Janusz Dymek. 20.15 - 100%

C Z W A R T E K .
12 CZERWCA 

* ł t v
7.00 - Dzień dóbr 

- S. anim „Cios”. 9.00 
dla dźieći. 9 .2 5 J \v ó j  
955 - Pamięć. 10.25-Mój
10.40 - „Czas przeszły. Z 

^LTnrikisa”. 11.10,16.00 $
domości. 16.10 - „Gimnazjali­
ści” 16.40 - Nasz język. 17.10 
- Film anim. 17.30 - Ś. „Te 
wspaniałe zwierzęta”. 18.00 - 
Wiadomości. .18.10 - Program 
o LSzeiniusie. 18.40 - Wiado- 
raości,(ros.). 18.50 - 
dla dzieci. 19.15 - f^m
19.40 - Dziennik 
stiwalis’97”. 19.50 W g tg fra  
nMistra”. 20.20 - Loteria „Per- 
ks” 20.30 - Panorama. 21.00 - 
Drogi. Samochody. Ludzie. 
21,30-"Ś; ^Blanche”. 22.20 - 
dogram młodzieżowy. 23.15 - 
Wiadomości wieczorne. 23.25 - 
Studio sportowe. -23.30 - Pro- 
Sram dlamiłośników piłki noż­
nej.

LNK
'■ *7.30 i  Poranne koło. 9.05 - 
■ »?Bez domu jest żle”. 9.50 - 

H-Cuda’ . 1035 - Na wasze ży- 
C2en*°-10.45,14.15 -Zpierw- 
SZeJ ręki. 14.25 - Walka słów. 
15.05 - Wokół "ciebie. 15730 - 

wychowanek. 15.55 - 
ABC zdrowia. 16.25 -  S. „Pieśń 
miłości”. 17.15 S. „Alondra”. 
8.05 - S. „Bez domu jest żle”. 

19 °0 - S. „Cuda”. 19.50 - Te- 
Ickasyno. 20.00 - Wiadomości. 
20.25 - Telegra „Jeszcze nie 
Wieczór”.21.30 - S. „Adres 
grzechu - arystokracja”. 22.30 
- Wiadomości. 22.45 - Wiado­
mości z Hollywoodu. 23,15 - S. 
-Rewanż”. 24.00 - Show Ben- 
ny Hilla.-0.50 - Z pierwszej ręki.

ŁTYCKA T V  \
P f t  7. S O ^ ó g r a m  
18.-00 - S.,,TajEswiat się

& 9 .C H ^ J s f ó g ^ a k e -
p • ̂ ^ P ^ ^ ^ p e r G n a ł  
1 2 ^ 5 o  - S. ,,Z pętlą na 

23.30 - Show dżentelme­
nów. 24.0Ó-1&.30. - Program 
CNN.

TELE- 3 A
8.15 - T e le sh o p ^ 5 ^ K J 

„Santa B arbarav^0^^% ,flgp  
ce w o g ^ h |  173fo.Tele^|
17^4& .' 18.
- S .^ ^ a r < ^ ^ e ^ tw o n e k u.
18.3^^Maga'/.yn „Budownic- 
tw o'fB P-00 ~ Wiadomości. 
19.1 ̂ wśw^Santa Barbara”. 
20 .00^S^U roczy  i dzielni”. 
20;30 - S. „Grace w opałach”. 
21.00 - S. „Ratownicy”. 21.50-. 
Nowości sportowe. 22.00 - 
Wiadomości. 22.i  5 - S. „Strefa 
zmroku”. 22.4G - Film  fab. 
„Mgnienie”. 0.15 - S. „Nieudol­
ni mężczyźni”

WILEŃSKA TV 
8^00 - Wiadomości z Wil­

na. 8.10 - Spotkanie w posel-
- stwie. 8.55 - Towary i usługi. 

9.05 - Program humor. 9.30 =■ 
Filmy anim, 9.50 - Film dla 
dzieci „W czwartek, po desz­
czu”. 11.15- Muzyką filmowa.
11.40 - Film fab. „Naprzód, 
gardem aryni!” ( l) .  13.05 
Znak jakości.' 13.20 - Film fab. 
„Naprzód, gardemaryni!” (2- 
3). 16.05 - Film fab. „Na­
przód,. gardem aryni!” (4).
18.30 - Muzyka. 18.55 - Dziś 
w miasteczku. 1935 - Zrób 
krok. 20.15 - Wiadomości z 
Moskwy. 20.45 - Człowiek 
dnia. 21.05 - Towary i usługi. 
'21.15 - Wileńska jutrzenka.
21.30 - Wczasy na litewskim 
pomorżu. 21.50 - Film fab.

1 o m o ś c i^yW i na.
"‘23>2QfM^Film fab. „Wszystko 

pędzie dobrze” (2).
YILSAT 

9.00- S: „Tajna dyplom ^A 
ćja”. 10.00 - Kapuccii^*ć\nlS  
sat”. 11.00 - Fil^ [a ]) .^ K ;za H  
mi ofian4fó}£.3fl&| J® ^ fa ;H  
eJ^S sn -^-, F ilm a a tf -^ p ij, 

f.malSMta^p6?.4^p '# ilm  fab. 
k e j * .  e^Sjflcfestra”. 18.10- 

nppl> .,^ana”. 19.15-No- 
osci muz. 19.35. S. „Kad­

fael” . 21.00 - Puls Wilna. 
21.20 - Film fab. „Biedacy”,
23.15 - Wywiad S. Sabaliau- 
skasa. 23.55 - Muzyka coun­
try. 2.00 - Kanał dla dórosłych.

I KANAŁ ROSJI 
6.00- Dzień dobry. 9.00, 

17.00, 22.50 - Wiadomości.
9.15 - Film fab. „Tytoniowy ka­
pitan”. 10.40 - Graj, harmonio. 
11.10 - Film fab. „Wasilij Bu- 
słajew”. 12.40 - Spektakl „Małe 
komedie dużego domu”. 14.20
- Cd. spektaklu. 15.45 - Filmy 
anim. 16 .5 0 - Szczęśliwy przy­
padek. 17.50 - Film fab. 19.45
- Dobranoc, dzieci. 20.00 - 
Czas. 20.45 - LIK-97.23.00 - 
Film fab. „Bracia Rosjanie".

ROSYJSKA TV 
■- 7.00, 13.00, 19.00 - Wia­

domości. 7.25 - Dla dzieci. 7.50 
E - Film fab. »Król jeleń”. 9.05 - 

Rosjanie. 9.20 - Romansjada- 
97.10.00 - Admirał Piotr Wiel­
ki. 16.40 - Koszykówka. 11.50
- Koncert. 12.30 - Festiwal te­
lewizji regionalnych. 13.20 - 
Film fab. „Pocałunek”. 14.30 - 
Rosyjska pieśń. 15.25 - Niepod­
ległość. 15.55 - Film fab. 
„Wszystko będzie dobrze, tak 
jak chcieliście”. 1635 -Zamek- 
kwartet. 17.30 - Mężczyzna i 
kobieta. 19.35 - Film fab. „Trzy

topole na Pluszczysze”. 21.05^ 
. Wręczenie nagród teatnjj

22.15 -M Rostron 
DziennUc fegnv^^239 
blna^ ą S a. SfijW^Filę
^ :ń

^Panorama. 8.30 
jipIfP^Fusy”. 8.55 - Gorąca 
dziesiątka Muzycznej Jedynki.
9.30 - Wiadomości. 9.40 - Cza­
sy - katolicki magazyn informa-

■ cyjny. 10.00-„Historia obycza­
ju”. 10.20 - Katalog zabytków.
10.30 - Szafiki - program dla 
dzieci. 11.00 - „Słodkie oczy” - 
komedia obyczajowa prod. pol­
skiej. 12.00 - „Moje spotkania”.
12.30 - Program muzyczny; 
13.00 - Wiadomości. 13.15 - 
„Ryś” - dramat wojenny prod. 
polskiej.. 14.45 - Galeria pod 
strzechą. 15.00 - Kowalski i 
Schmidt. 15.30 - Rozmowa 
dnia. 16.00 - Panorama. 16.20 - 
Omówienie programu dnia.
16.30 - Credo-program redak­
cji katolickiej. 17.00 - „Dresz-

[ cze”. 17.30.- Przegląd prasy po- 
'  lonijnej. 18.00 - Teleexpress.

18.15 - „Tylko Kaśka” - serial 
dla młodych widzów. 18.45 - 
Krzyżówka szczęścia'’- teletur­
niej. 19 .15Telenowela 1.19.40
- Tele trele. 20.15 - „Tak jak w 
kinie” - program Pawła Sztomp- 
ke. 20.40 - Dobranocka. 21.00
- Wiadomości. 21.30- Teatr Sa­
telitarny:-Aleksander Ścibor 
Rylski - „Bliski nieznajomy”. 
23.05 - Festiwal Gombrowi-

I czowski - relacja z festiwalu. 
23.25 - Program na piątek. 
23:30 - Panorama. 24.00 - Prze­
gląd publicystyczny. 1.00 - Pia­
nista miesiąca - Aleksiej Sułta­
nów. 1.35 - Przegląd prasy po­
lonijnej. 1.55 - Panorama. 2.05
- Telenowela 1. 2.30 - Tele trele.

live I  progr. muz. 20.40 - Do­
branocka. 21.00 - Wiadomości.
21.30 - „Ryś” - dramat wojen­
ny prod. polskiej. 22.55 - 
Gwiazdy tamtych lat - Stani­
sław Hadyna. 23.25 - Program 
na czwartek. 23.30 - Panora­
ma. 24.00 - „Artes” - magazyn 
artyst. 0.25 - „Sześć pieśni z 
Wyspiańskim”. 1.00 - „Lenin 
z Krakowa” - film dok. 1.30 - 
Auto-Moto-Klub. 1.50 - Pano­
rama. 2.00 - Teatr telewizji:
„Koncert” reż. Janusz Dymek.
3.30-„ Krzyżówka szczęścia”
- teleturniej, 4.00 - W centrum 
uwagi. 4.20_y£jWiadomości.
4.30 - „Ryś” - dramat wojenny 
prod. polskiej. 5.50 - Gwiazdy 
tamtych lat. 6.30 - Kowalski i 
Schmidt. 7.00 i  „Artes” - ma­
gazyn artyst. 7.25 - „Sześć pie­
śni z Wyspiańskim”.

POLSAT 
7.00 - Muzyka na dzień 

dobry. 8.00 - Poranek z Polsa­
tem. 8.35 - Drzewko szczęścia: 
gra-zabawa. 8.55 - Poranne 
informacje. 9.00 - Polityczne 
graffiti. 9.10 - „Maska” - s. 
anim. dla dzieci. 9.30 - „Na 
południe” - kanad. s. sensac.
10.30 - „Żar młodości” - ka­
nad. s. obycz. 11.30 - „Czarne 
kapelusze” - ameryk. s. sensac.
12.30 - „I wszyscy razem” -I 
ameryk. sfl&rtned. 13.00 -I 
„Odyseja” -Tcąąad. s. dla mło- 
dzieży^J.BW ElPłonąca po­
chodnią” - mep rfrk. s. obycz.

r l | . l  5 f f i i s c S f e ‘lax. 15.15- 
^ f e t r ą ^ p l  5 Q  -LT.ink Jour­

nal r r r a ^ f i r a d d y .  16^5 - 
^ 2̂ rodźiejka żKsiążyca” -s. 

i anim. dla cbffich 1Ó.50 - Brac­
two Białego Orła - progr. eko­
log. dla dzieci i młodzieży.
17.00 - InformacjeTT7.15 J 
Kalambury - progtai^dflgyi^H j^  
17.45 - ..Teauil^Bę^ e ttB fóU ^i^  1 
(USAIm, 1 r ^ w ^ ^ g p ^ .

szczęścia: gra-zabawa. 18.45 - 
„Odyseja” - kanad. s. dla mło­
dzieży. 19.15 - „I wszyscy ra­
zem” - ameryk. s. komed.
19.45 - Informacje.20.00 - „Na 
południe” - kanad. s. sensac. 
20.50 - Losowania LOTTO. 
21.00 - „Hudson Hawk” 
(USA). 23.00 - Informacje'i 
biznes informacje. 23.25 - Po­
lityczne graffiti. 23.35 - „Cwa­
niak” - ameryk. s. sensac. 0.30 
- Na każdy temat 1.30 - „Do­
lina lalek” - s. ameryk. 1.55 - 
Muzyka na bis.

RTL-7 
8.00 - RTL-7 zaprasza. 

8.15 - Teleshopping. 8.50 - 
Muzyka w RTL-7.9.10 - „Sió­
demka dzieciakom" - s. anim. 
10.00 - „Świat pana trenera” - 
s. komed. 10.25 - „Łobuzy 
Robina” -.s. sensac. 11.10 - 
„Siódme poty” - s. dla mło­
dzieży. 13.55 - Gram w Sió­
demkę - progr. muz. 14.45 - 
Polskie seriale anim. 15.15 - 
„Czynnik PSI” - serial SF.
16.05 - Teleshopping. 16.30 - 
„Trzecia planeta od Słońca” - 
s. komed. 16.55 - „Siódemka 
dzieciakom” - s. anim. 17.55 - 
„Słodka dolina” - s. dla mło­
dzieży. 18.35 - „Trzecia planeta 
od Słońca” - s. komed. 19.00 - 
„Łobuzy Robina” - s. sensac. 
19.50 - Polskie s. anim. 20.10 
- Prognoza pogody- 20.15 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 20.25 
t  „Świat pana trenera” - s. ko­
med. 20.50 - Prognoza pogo­
dy. 20.55 - Program rozryw. 
21.00^fcRobin Hood” - s. 
p r z y g ^ /  2L50 - „Siódme 
poty” S a l a  młodzieży. 22:45 

. ^ Ł p i i ł i i -  wydarzenia dnia. 
p M 5 5  - JSzynnik PSI” - s. SF. 
p |jjp |f5  -£®ąrkman” - horror, 

^H^M uzyka na dobra-

j affl|kimgf- m
- Krzy-

Jgkmra£!Z<;ścia - teleturniej. 
HJiPW centrum uwagi. 4.20 - 

Wiadomości. 4.30 - Teatr Sate­
litarny: Aleksander Ścibor Ryl- 

,,Bliski nieznajomy”. 6.05'
- Festiwal Gombrowiczowski - 
relacja z festiwalu. 6.30 - „Źró­
dła”. 7.00 - Przegląd publicy­
styczny

POLSAT 
7.00 - Muzyka na dzień do­

bry. 8.00- Poranek z Polsatem.
8.35 - Drzewko szczęścia: gra
- zabawa. 8.55 - Poranne in­
formacje. 9.00 - Polityczne 
graffiti. 9 JO - „Czarodziejkagg 
Księżyca” - serial animowany 
dla dzieci. 9.30 - „Na połud- 
nie” - kanad. serial sensac:
10.30 - „Żar młodości” - ka­
nad. serial obycz. 11.30 - „Ko- 
jak” - ameryk. serial sensac.
12.30 |  „I wszyscy razem” 
ameryk. serial komed. 13.00 - 
„Odyseja” - kanad. serial dla 
młodzieży. 13.30 - „Tequila i 
Bonetti” - ameryk. serial sen­
sac. 14.15 - Klip Klaps - naj­
młodsza lista przebojów. 14.45
- Magazyn, 15.15 - Twój lekarz
- magazyn medyczny. 15.55 - 
Telepuzzle: gra - zabawa.
16.35 - „Maska” - serial anim. 
dla dzieci. 16.50 - Bractwo 
Białego Orła - program ekolo­
giczny dla dzieci i młodzieży.
17.00 - Informacje. 17.15 - Ka­
lambury - program rozrywko­
wy. 17.45 - „Tequila i Bonet­
ti” - ameryk. serial sensac.
18.35 - Drzewko szczęścia: gra
- zabawa. 18.45 - „Odyseja” - 
kanad. serial dla młodzieży. 
19.15 - „I wszyscy razem” - 
ameryk. serial komed. 19.45 - 
Informacje. 20.00 - „Na polud- 
nie” - kanad. serial sensac. 
20.50 - Losowania Lotto.

21.00 |  „Drużyna marzeń7’ 
(USA). 23.00 I  Informacje i 
biznes informacje. 23.25 - Po­
lityczne graffiti. 23.35 - „Cwa­
niak” - ameryk. serial sensac. 
0.301 Sztuka informacji 0.55
-  4x4 - magazyn motoryzacyj­
ny. 1.30 ~ „Dolina lalek” - se­
rial ameryk. 1.55 - Muzyka na 
bis.

RTL-7 
8.00 - RTL-7 zaprasza, 

p s g l  - Teleshopping. 8.50 - 
Muzyka w RTL-7. 9.10 - „Sió­
demka dzieciakom” - seriale 
animowane. 10.()0 - „Świat 
pana trenera” - serial komed. 
10.25 - „Łobuzy Robina” - se­
rial sensac. 11.10 -  Muzyka ^  

“ RTL-7. 13.55 - Gram w Sió­
demkę - program muzyczny. 
14.45 - Polskie-seriale animo- 
wane: Bolek i Lolek, Reksio. 
15.15 - „Robin Hood” - serial 
przygód. 16.05 - Teleshopping.
16.30 - „Trzecia planeta od Słoń­
ca” - serial komed. 16.55 - Sió­
demka dzieciakom - seriale ani­
mowane. 17.55 - „Słodka doli­
na” - serial dla młodzieży. 18.35
- „Trzecia planeta od Słońca” - 
serial komed. 19.00 - „Łobuzy 
Robina” - serial sensac. 19.50 - 
Polskie seriale animowane. 
20.10 - Prognoza pogody. 20.15
- 7 minut - wydarzenia dnia. 
20.25 - „Świat pana trenera” - se­
rial komed.20.50 - Prognoza po­
gody. 20.55 - ,7  pomocą Nie­
bios” - serial famil. 21.45 - Chór 
Niczmieszany im. Damczesława 
Jarząbka wykonuje swoje szla­
giery. 21.55 - „Darkman” - hor­
ror USA. 23.40 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 23.50-,7 pomo- 
cą Niebios" - serial famil. 0.35 - 
„Tajna wojna Harry’ego Frigit- 
śa” - komedia wojenna USA. 
4.35 - Muzyka na dobranoc,
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OLBRZYMI DWUPOKŁADOWY STATEK
V.v Z s.-'

l ^ s r f e i  

numisiaiiiisi

FtuBIKOŃ
C E N T R U M  H A N D L O W E

•  lampy
•  kleje
•  liczniki
•  tapety 

_• farby
•  urządzenia hydrauliczne
•  sprzęt gospodarczy
•  sprzęt elektryczny
•  filtry wodne

NOWOŚĆ: WEŁNIANA WYKŁADZINA

•  linoleum
•  wykładziny
•  glazura wykończeniowa
•  wyposażenie łazienek
•  lodówki _
•  pralki

Hw e g o

Krytyczne dni 
i godziny w czerwcu

11, ś ro d a  (16-17)
14, so b o ta  (9*10)
20, piątek (13-14)
22, niedziela (22-23)
29, niedziela (10-11)

Litewska Służba Hydrometeoro- 
| logiczna przewiduje na i 1 czerwca ^  
zachmurzenie z przejaśnieniami, lokal­
nie krótkotrwały deszcz zburzą. Wiatr 
słąby, zmienny. Temperatura 23-25 
stopni. | | | f

W ciągu następnych dwóch dni 
lokalnie przelotne deszcze z  burzami. 
Temperatura w  nocy 10-15, w dzień- 
I2 W I-20-25, 13.VI - 22-27 stopni.

KALENDARIUM
Ś roda (11 .VI) jest 162 dniem 

1991 r. Do końca roku pozostało 203 
dni,

x Znak Zodiaku; Bliźnięta. 
x Imieniny: Barnaby, Daniela, 

Feliksa, Róży. -
x Wschód Słońca-4.43,zachód 

- 21.55. Długość dnia 17 godz. 12 min 
x Księżyc: ;Nów - od 5 do 13 

czerwca.

K U M  WILEŃSKI
•nE»TKMEU*ŹW

-  codzienne wydanie 
.  codzienne wydanie 

razem  z tygodn ik iem

„Przyjaciółka”
.  sobotnie wydanie 

„ K u r ie r” za w sze  

masz na co dzień
„P rzyjació łkę’

każdą środę

Rozpoczęła się prenumerata „K W” 
na drugie półrocze 1997 r.

Każdy, kto zapreuum enije na poczcie codzienne wyda­
jne „Kunera Wileńskiego” na lipiec 1997 r. weźm ie udział w

G O T n s T A P ^ ^ Dą nagr0dą i est k°l°™ w y telewizor GOLD STAR CF-21D20 (cena 1420 Lt).

-  Prenumerata trwa do 16 czerwca

Redakcja „Kuriera W ileńskiego”

, I ê f0n k0n“ * t 0Wy  -  42-79-73 w  dniach „ ra c v  od o no

...............
Handlujemy efektywnym urzą­

dzeniem elektronicznym zwalczają­
cym różne szkodniki: pluskwy, ka­
raluchy, kleszcze, myszy, szczury, 
krety, ptaki, dziki i In.

To niezastąpiony pomocnik w 
Waszym domu i w  gospodarstwie. 

Już certyfikowane na Litwfe

ul. Ka(varlju 159-203,
Vllnius, tel. 64-35-85; 44-03-03 
tel. kom. (8-290) 3-13-49 

v  (8-290) 4-07-71

O  tanie drzwi fi lingo we
□  szeroki asortym ent
□  nawozy i inwentarz 

ogrodowy
□  tanie tapety.

t  wszystkie usługi autoserwisu 
i  malowanie 
f  kapitalny remont
f  przyjmujemy uprzednie zamówienia 
ul. Lentvario 14
(przy Centrum Przeglądów Technicznych), 
VHnius, teL/fax 64-35-85

DROBNE 
ZA DARMO 

ffimiKIEBTOErtSKI

Uwaga!
Codziennie

W  „Kurierze W ileńskim ” 
m ożesz zam ieścić drobne pryw atne  

ogłoszenie do 5 słów  za darm o!
Kupon r

Ver kiu 29, Mlnius 
tel./fax 72-34-97 
Lakunu 15 
tel./fax 72-32-71.

^  9-17.45 ' 9-15.00

t l l c a tki. wizytówki. 
Laminowanie.

(Szerokość do Im)
Nadfipna

koszulkach, 
atuaopi^ p f e

na metalu

||&hjioiogi[f?

W

Adres, teł.

Po wypełnieniu powyżej zam ieszczonego kuponu z tre śc ią  ogło­
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na ad res redakcji.

2056 Vilnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

Robimy pomniki artystyczne i 
inne wyroby z granitu i marmuru. 

Tel.: 63-05-58,63-99-65.
(Zam. 677) 

Sprzedam 1-pokojowe mieszka­
nie typu bursy na Antokolu przy ul. 
Debesijos.

Tel. 61-52-29.
(Zam. 744)

Sprzedam 4-pokojowe mieszka­
nie przy ul. Szopeno.

Teł.: 61-52-39.
(Zam. 745)

Kupię stare pamiątki związane 
z A. Mickiewiczem.

Teł.: 77-70-93.
  (Zam. 735-D)

Śavanoriy pr. 16, Vi l n i u$]  
, TeL_23j}962, Ta l ./fak s . 236439 j

Sprzedam piec-kocioł do łaźni. 
Teł.: 47-47-75.

(Zam. 736-D) 
Kupię stary duży zagraniczny 

motocykl.
Tel.: 41-87-73, Andrzej.

(Zam. 737-D)
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.o  Jp-EFON Y: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy  redaktora — 42-79-04, 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji — 42-79-49.

DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych— 42-78-72, aktualności krajowych— 42-79-64, 
ekonomiczny, ży d a  wsi -4 2 -7 9 -6 8 , stołeczny, kultury-4 2 -7 9 -7 7 , literatury I sztuki -4 2 -7 9 -8 8 , 

i młodzieży, listów I Interwencji— 42-69-65, sportu  — 42-79-04, reklamy I ogłoszeń 
ł«>9-63. Fotokorespondend— 42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński i trocki — 57-73- 

81, sołecznlckl — 52-780.

Za tre ś ć  o g ło sz e ń  red a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . O pin ie  
czytelników zaw arte w  ich listach  n ie  zaw sze  s ą  zb ieżne  z 
opin ią  redakcji.

Dyżurny redaktor 
Lucyna 
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